
Na kogo
I jak będziemy
głosowali?

W celu zapoznania wybor­
ców Ziemi Koszalińskiej z 
techniką przeprowadzania 
wyborów do Sejmu oraz czyn­
nościami wyborczymi — umo- 
żliwienia im lepszego zapozna 
nia kandydatów na posłów — 
okręgowe komitety Frontu 
Jedności Narodu w Koszali­
nie, Szczecinka i Słupsku wy 
dały ostatnio broszury zawie­
rające poza apelem Frontu 
Jedności Narodu „Do wszyst­
kich Obywateli Polski Ludo­
wej”, charakterystyki i życio­
rysy kandydatów na posłów. 
Część pierwsza informacyjna 
pt. „Jak będziemy głosować?” | 
zapoznaje z obowiązkami i pra I 
wami każdego wyborcy oraz 
z techniką samych wyborów. |

W broszurach podany jest.; 
ponadto wzór karty wybór- ' 
czej oraz listy kandydatów 
wszystkich okręgów wybor­
czych naszego województwa. '

Plakat wyborczy wg pro­
jektu grafika Huberta Hil- 
schcra.

Nasi 
kandydaci 
na posłów 

do Sejmu PRL

W nowym roku — po nowemu

Pomyślnie wystartowały 
załogi zakładów pracy 

do wykonania zadań 
drugiego roku pięciolatki

Święta i Nowy Rok — za 
nami. Za nami jest już rów-

Dalsze akty oskarżenia 
w sprawie zajść 
szczecińskich 
przekazane sądowi

SZCZECIN, Sąd Powiatowy w 
Szczecinie otrzymał od Prokura­
tury Wojewódzkiej dalsze akty 
oskarżenia w sprawie grudnio­
wych zajść chuligańskich. Ukoń­
czone zostało dochodzenie prze- 
ciwko t robotnikom Szczecińskich 
Zakładów Włókien Sztucznych: 
Marianowi Kijakowi, Janowi 
Czerwińskiemu, Eugeniuszowi 
Oleksińskiemu I Alfredowi Sto­
czkowi, którzy w dniu m grudnia 
uh. roku zaatakowali strażnika 
fabryki 1 rozbroili go. W miejscu ' 
zajścia zebrał się spory tłum, Je­
dnak do ekscesów nie doszło. Za 
alarmowani milicjanci aresztowa 
11 młodych chuliganów. Sprawcy 
Zajść staną przed sądem w uoło 
.wio stycznia br.

FELIKS GAWROŃSKI

nież 2 stycznia — pierwszy 
dzień powszedni 1957 r. Po 
ciężkim roku 1956, który za­
kończyliśmy m. in. niedobo­
rem wydobycia ok. 800 tys. 
ton węgla (wartości eksporto­
wej 17—18 min dolarów), nie­
doborem w skupie ok. 400 tys. 
ton zboża — jest rzeczą wiel­
kiej wagi, by w nowym roku 
od pierwszego dnia 
każdy w pełni wywiązywał 
się ze swych obowiązków i 
wnosił jak najwięcej inicjaty­
wy dla powiększenia, polepszc 
nia i potanienia produkcji, 
dla przezwyciężania naszych 
trudności gospodarczych.

A oto co donoszą nasi ko­
respondenci z zakładów pracy 
województwa koszalińskiego. 
CO NOWEGO
W NOWYM ROKU?

Z takim pytaniem zwróciliś­
my się do dyrektorów niektó­
rych zakładów pracy w na­
szym województwie. Oto ich 
wypowiedzi:

Egipt umacnia
swoją suwerenność 

anulując układ z W. Brytanią 
Skonfiskowane mienie brytyjskie w Egipcie 

'szacuje się na 30—40 milionów funtów
Prezydent Nasser podpisał wczoraj dekret w sprawie 

uchylenia porozumienia brytj jsko-egipskiego z 19 paź­
dziernika 1954 r.

Elektrownia 
atomowa w Słowacji 

t
PRAGA. W roku bletąęyn 

rozpocznie <lę w Słowacji bu­
dowę elektrowni atomowej ■ 
jednym reaktorem 1 3 turtoe 
respolaml o mocy 139 mega­
watów. Będzie to elektrow>lM 
znacznie większa od elektro­
wni atomowej radzieckiej fi 
megawatów) 1 angielskiej 
megawatów).

Przewiduje się, że jej bgM 
wę zakończy się do roku IHb. 
w rok później popłynie a •< 
lektrownl pierwszy prąd. Pa­
liwem będzie uran U 23S. do­
starczony ze Związku Radzlee 
kiego.

Tournee sportowe 
po Stanach 
Zjednoczonych

NOWY JORK. Órupa wę­
gierskich lekkoatletów, którzy 
z Melbourne udali się do 
I SA, rozpocznie 7 bm. w Mia 
mi tournee sportowe po Ame 
ryce.

Proces przeciwko
sprawcom 
chuligańskich zajść 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. Dziś przed sądem 
Wojewódzkim w Bydgoszczy roz­
począł się proces przeciwko spraw­
com chuligańskich zajść, których 
Widownią były ulice Bydgoszczy 
W dniu 1S listopada ub. roku.

Na ławie oskarżonych zasiadło 
16 osób z prowodyrem awantur 
*— Tadeuszem Guiczem na czele.

Na rozprawę, która potrwa kil­
ka dni, powołano około 100 śwlad 
ków.

U RODZIŁ się w rodzinie 
v robotniczej w 1923 roku 

na Śląsku. Z chwilą wybu­
chu wojny wstąpił ochotniczo 
do wojska. Po zakończeniu 
działań wojennych wywiezio 
ny zostaje na roboty przyniu 
sowę. Ucieka stamtąd i dzia­
ła w PPR, walczy w AL na 
terenie woj. krakowskiego i 
kieleckiego. W 1945 roku wstę 
puje ponownie do wojska, a 
następnie kończy szkołę ofi­
cerską. W 1946 roku zwalnia 
się z wojska i pracuje na te­
renie woj. szczecińskiego w 
dziedzinie morskiej. Jest na. 
in. dyrektorem adm.-finans. 
Zarządu Portu — Szczecin. 
W styczniu 1954 roku obejmu 
je kierownictwo PPiUR „Bar­
ka” w Kołobrzegu.

Okres jego pracy po wyzwo 
leniu charakteryzuje aktyw­
na działalność społeczno-poli 
tyczna.

Jako przedstawiciel „ludzi m»- 
rza“, ob. Gawroński Interesuje 
się przede wszystkim gospodarką 
morską. Będzie dążył do rozwoju 
portów: Kołobrzegu, Darłowa i 
Ustki, co ożywi nasze koszaliń­
skie wybrzeże 1 odciąży inne por 
ty przcladunkow-e. Ludzie znajdą

Zagłębie Saary 
wcielono do NRF
• BONN

We wtort.c odbyła się w 
Saarbruccken oficjalna uro­
czystość wcieleniu Zagłębia 
Saary jako dziesiątego kraju 
do NRF. Układ ten przewi­
duje, że Francja zachowa je­
szcze w Zagłębiu Saary na 
przeciąg 3 lat pewne przywi­
leje gospodarcze 1 że całkowi­
te wcielenie Saary do NRF 
ma riastąplć po 3 latach.

Nowy przewod- 
niczpcy Rady

Bezpieczeństwa
• NOWY JORK

Delegat Filipin. Romulo. o- 
bejmuje z początkiem br. 
funkcję przewodniczącego Ra­
dy Bcz.plecz.eństwa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Hawaje siedzibę 
głównej kwatery 

lotnictwa USA
• PEKIN

Jak donos! z Tokio agencji 
France Presse, generał Lem- 
nitzer, dowódca amerykań­
skich sit zbrojnych na Dale­
kim Wschodzie, oświadczył, 
że główna kwatera lotniętwa 
amerykańskiego na Dalekim 
Wschodzie przeniesiona zosta­
nie z dniem 1 lipca br. z Ja- 
I-onll na Wyspy Hawajskie.

Delegacja 
rzędowa NRD 

odjechała 
do Moskwy

• BERLIN

Agencja ADN donosi, że w 
myśl poiozumlenia osiągnięte­
go między rządami NRD 1 
ZSRR, we wtorek wieczorem i berlińskiego dworca wschod­
niego odjechała do Moskwy 
delegacja rządowa NRD z pre­
mierem Otto Grotewohlem na 
czele.

Ozon En-lai od­
leciał do Pekinu 
• DELHI

Premier ChRL Czou En-lal 
zakończył swoją wizytę w In­
diach 1 we wtorek wieczorem 
odleciał z Delhi do Pekinu.

...pogoda
Pochmurno, miejscami opady. 

Temperatura od minus 2 st. C 
do 0 st. C. Wiatry z kierunków 
południowo-wschodnich od 3 do 
5 m na sek.

4140 statków 
przewinęło się 
w 1956 roku 
przez Port Szczeciński

SZCZECIN. 4140 statków o 
łącznym tonażu 2 330 tys. ton 
przewinęło się w 1956 r. przez 
port w Szczecinie. Najwięcej 
zawinęło do Portu Szczecińskie 
go łtat£ów;NRF.

Eksperymenty 
gospodarcze 
leniałem obrad komisji 
partyjno-rządowej

WARSZAWA. Do chwili rozpo­
częcia pracy przez Radę Ekono- 
miczną przy Urzędzie Rady Mi­
nistrów sprawami eksperymentów 
gospodarczych zajmuje się nadal 
grupa robocza komisji partyjno- 
rządowej do spraw eksperymen­
tów gospodarczych — pod prze­
wodnictwem prof. Kaleckiego. 
2 bm. odbyło się posiedzenie tej 
grupy, na którym zaopiniowano 
pozytywnie projekty eksperymen­
talnych zasad gospodarki w Za­
kładach Farmaceutycznych w Tar 
chominie, Fabryce im. 22 Lipca 
i ekspozyturze PKS w Grodzisku 
Maz.

Rozpatrzono także projekty eks­
perymentów Warszawskich Zakła­
dów Fotochemicznych, Podhalań­
skich Zakładów Przetwórczo-Q- 
worowych w Tymbarku i huty 
„Baildon**.

Podczas obrad wysunięto postu­
lat, aby jak najszybciej rozstrzy­
gnąć i zatwierdzić zgłoszone pro­
jekty eksperymentów gospodar­
czych tych zakładów, które — 
według ustalonych terminów — 
powinny były rozpocząć pracę na 
nowych zasadach ud 1 stycznia 
b*

nil układu z 1954 roku, który z 
chwilą rozpoczęcia agresji stracił 
swą moc. Rząd egipski polecił ml 
nlstrowi spraw zagranicznych Fa 
wzleniu, aby o anulowaniu ukla 
du poinformował Organizację Na 
rodów Zjednoczonych.

KAIR (Inf. wł.). W związku 
z dekretem anulującym układ 
egipsko-angielski władze Egip 
tu skonfiskowały wszelkie o- 
biekty i urządzenia obronne 
jak również magazyny, wybu­
dowane przez Anglików w re­
jonie Kanału Sueskiego.

Jak informują koresponden 
ci pism brytyjskich skonfisko­
wane mienie angielskie w E- 
gipcie ocenia się na 30—40 mi­
lionów funtów szterlingów.

W Koszalinie powstała 
wojewódzka 

komisja 
dla spraw repatriacji

2 bm. na naradzie w Pre­
zydium WRN utworzona zosta 
ła wojewódzka komisja dla 
spraw repatriacji. W skład jej 
weszli przedstawiciele PCK, 
samodzielnego oddziału zatrud 
nienia przy Prezydium WRN, 
Wydziału Zdrowia, Wydziału 
Oświaty, DOSZ i in. Komisja 
obejmie całokształt opieki nad 
powracającymi do kraju repa­
triantami, głównie zapewnie­
nie im pracy i mieszkań.

Oprócz komisji wojewódz­
kiej zorganizowane zostaną w 
najbliższym czasie podkomi­
sje: zatrudnieniowo-mieszka- 
niowa, informacyjna 1 prawni 
cza.

Najpilniejszym zadaniem ko 
misji wojewódzkiej jest obec­
nie utworzenie punktu repa­
triacyjnego, który mógłby po­
mieścić przynajmniej 200 o- 
sób. PCK zorganizuje również 
tzw. pogotowie przyjmujące 
repatriantów wprost z pocią­
gów. Repatrianci będą mogli 
otrzymać w pogotowiu tym po 
slłek oraz ewentualnie skorzy 
stać z noclegu.

W związku z ntewyzUrezaJącą 
ilością funduszów na utworzenie 
takiego pogotowia, PCK apeluje 
do społeczeństwa koszalińskiego 
o składanie dobrowolnych sum 
pieniężnych na konto PCK 
M7-9-551 w Koszalinie z dopi­
skiem „pomoc dla repatriantów". 
Konto to zostało Już otwarte 1 
lako pierwszy wpłacił na ten cel 
100 zł ob. Antoni Skonieczny, pra 
cownik WZGS.

(lk)

Członkowie spółdzielni pro 
dukcyjnej w Tarnowie Obór 
nlckim rozpoczęli w maju 1954 
roku budowę urządzeń do pro 
dukcjl biogazu. Urządzenie to 
pozwoli na zaopatrzenie w 
gaz 5<i mieszkań, szkoły I 
przedszkola, a jednocześnie 
przyczyni się do zaoszczędze­
nia około 290 ton węgla ro 
cznle.

Na zdjęciu: fragment mon­
tażu urządzeń.

CAF — fot. Rzyperke.

Str. 3 — Jaki powinien 
być Sejm — Jerzy Szy­
dłu;
Sfr. 4 — Najważniejsze 
zadania — mgr K. TrzeJ 
biatowski. 1

Stanowisko 
W.Bryianii wobec 

decyzji Egiptu
RZECZNIK brytyjskiego Mi­

nisterstwa Spraw Zagra­
nicznych oświadczył, iż, zda­
niem rządu brytyjskiego, wypo 
Wiedziony przez prezydenta 
Nassera układ brytyjsko-egipski 
z października 1954 r. jast na 
dal ważny. Rząd egipski — do 
dał rzecznik — nie ma prawa 
podejmowania tego rodzaju jed 
nostronnych kroków. Rząd bry 
tyjski nie uważa interwencji 
It. Brytanii i Francji, w Egip­
cie za wypowiedzenie układu.

IV' londyńskich kołach dyplo­
matycznych panuje opiniu, że 
dekret prezydenta Nassera o 
Wypowiedzeniu układu brytyj- 
sko-eginskiegp nic zmienia wlai 
awie nic w obecnej sytuacji 

Komentując dekret nrezyden- 
ta Nassera „Al Gumhuria" 
stwierdza, że przez dokonanie 
agresji przeciwko Egiptowi U< 
Brytania pogwałciła wszystkie 
punkty układu z Egiptem, a 
w takim wypadku zarówno pra 
we międzynarodowe, jak i zwy 
czaję międzynarodowe pozwala 
ją na wypowiedzenie zawarte 
go układu,

DEKRET stwierdza m. in., 
że rząd brytyjski przygotowu­
jąc agresję, a następnie ataku 
jąc wespół z wojskami fran­
cuskimi i izraelskimi, jak rów 
nież usiłując okupować strefę 
Kanału Sueskiego, postępował 
tak, jak gdyby wzmiankowa­
ne porozumienie z 1954 r. zu­
pełnie nie istniało. Fakt agre­
sji położył kres wymienione­
mu porozumieniu.

ZGODNIE z tym układem, 
zawartym na okres 7 lat, bry­
tyjskie bazy wojskowe miały 
być zachowane w rejo.nie Ka­
nału Sueskiego oraz wykorzy­
stane „w wypadku napaści na 
kraj, który podpisał pakt 
wspólnej obrony państw — 
członków Ligi Arabskiej lub 
napaści na Turcję”.

Ogłoszony dekret podkreśla, te 
hrytyjsko-francusko-lzraeluka a 
presja przeciwko Egiptowi była 
pogwałceniem ze strony W. Bryta



W roku 1957 siły pokoju 
jeszcze bardziej umocnią się 

przyczyniając się do polepszenia
sytuacji międzynarodowej — oświadczył N. S. Chruszczów 

w wywiadzie dla >Rudeho Prava«

Piloci polscy zatrudnieni 
przez Egipski Zarząd Ka­
nału są wytrawnymi mary­
narzami. Ze względu jed­
nak na specyficzne warun­
ki, musieli przejść w Egip­
cie niezbędne minimum 
przeszkolenia. Jedenastu 
odbyło je przed wydarze­
niami wojennymi 1 z powo­
dzeniem pilotowało samo­
dzielnie przez Kanał statki 
różnych narodowości. Dwu 
nasty, który przybył nieco 
później, nie zdążył ukoń­
czyć jeszcze tego kursu i 
będzie musiał to uczynić 
obecnie, skoro tylko po­
zwolą na to okoliczności.

Jako miejsca postoju i 
pracy pilotom polskim wy­
znaczono trzy punkty: Port 
Said, Ismailię i Tewfik. Wo 
bec przymusowej bezczyn­
ności spowodowanej zablo­
kowaniem Kanału, niektó­
rzy z nich zamieszkali chwi 
Iowo w Kairze. Ponieważ 
prace nad oczyszczaniem 
Kanału zostały już podjęte, 
można spodziewać się, że 
po upływie 6—8 tygodni 
przez Kanał będą mogły 
przepływać mniejsze jednost 
ki o zanurzeniu do 10 m, 
a potem i większe. Nie 
jest wykluczone, że piloci 
polscy będą używani do 
przeprowadzania przez Ka­
nał statków ratowniczych. 
Poza tym w akcji oczysz­
czania Kanału mają też u- 
czestniczyć marynarze po- 
głębiarkl polskiej „Żerań".

Władze egipskie zaofero­
wały obcym pilotom bardzo 
korzystne warunki finanso­
we.

Przechodząc do wspom­
nień wojenno-okupacyj­
nych nasi piloci — naoczni 
świadkowie — udzielają 
szeregu informacji mało 
jeszcze znanvch w Polsce. 
Potwierdzają, że inwazja i 
okupacja brytyjsko-francu- 
ska odznaczała się wielką 
bezwzględnością i okrucień 
stwem. Wskutek nalotów, 
ognia artylerii okrętowej i 
zaciętych walk ulicznych 
zginęło wiele tysięcy Egip­
cjan. w tym połowa kobiet 
i dzieci. Główne ataki skie 
rowano przeciwko dzielni­
cy arabskiej, która uległa 
potwornemu zniszczeniu. 
Dzielnicę europejską na­
jeźdźcy oszczędzili. Po 
wkroczeniu do Port Saidu, 
Anglicy i Francuzi aresz­
towali wszystkich urzędni­
ków egipskich a na wszel­
kie próby czynnego oporu 
odpowiadali krwawymi re­
presjami.

W Port Saldzie ustał 
wówczas normalny ruch 
handlowy.

Z ulgą I radością witano 
w Port Saldzie pierwsze od 
działy Międzynarodowych 
Sił Policyjnych ONZ.

Cofając się do czasów 
sprzed inwazji piloci polscy 
opowiadają, że jeszcze w 
dniu 31 października ubie­
głego roku przeprowadzili 
ostatni konwój statków aż 
do połowy Kanału Sueskie- 
go. Podkreślają oni, że po 
nagłym wycofaniu pilotów 
b. towarzystwa Kanału Su- 
esklcgo sytuacja była cał­
kowicie opanowana dzięki 
ofiarnej pracy pilotów egip 
skich i ochotników cudzo­
ziemskich. Przeprowadza­
no sprawnie przez Kanał 
najliczniejsze nawet konwo 
je kierowane tam umyśl­
nie przez Anglików 1 Fran­
cuzów w nadziei skomoro- 
mitowania Zarządu Egip­
skiego. Kanał funkcjono­
wał zupełnie dobrze, może 
nawet lepiej niż dawniej. 
Trudno więc uzasadnić in­
wazję troską o zapewnie­
nie wolności żeglugi na 
tym Kanale, jak usiłują to 
uczynić agresorzy.

NA pytanie, Jakie są naj­
bliższe zadania w walce o 
złagodzenie napięcia między­
narodowego 1 zapewnienie 
trwałego pokoju na całym 
świecie, N. S. Chruszczów od­
powiedział, Iż wydarzenia, 
które zaszły w 1956 roku, 
wykazały dobitnie, że walka 
o utrzymanie 1 utrwalenie po­
koju Jest Jednym z najważ­
niejszych zadań obecnych cza­
sów. Walka ta wyraża naj­
głębsze żywotne Interesy na­
rodu.

wiadomo, te dzięki wysiłkom 
miłujących pokój państw osiąg­
nięto poważne osłabienie napię­
cia międzynarodowego. Jednakże 
taki rozwój wydarzeń wyraźnie 
nie byl na rękę tym wojowni­
czym kolom państw zachodnich, 
które są zainteresowane w kon­
tynuowaniu zimnej wojny w roz­
palaniu nienawiści między naro­
dami, by łatwiej było monopo. 
lom kapitalistycznym prowadzić 
w dalszym ciągu wyścig zbrojeń 
1 ciągnąć z tego bajeczne zyski.

Ot ATEGO też wltfnle reakcja 
Pńszla na skomplikowanie - 
tuacjl międzynarodowej. Zna­
lazło to wyraz w napaści agre­
sorów anglelsko-f rancusko.izra. 
elskicb na Egipt i w kontrre­
wolucyjnym, faszystowskim spi­
sku przeciwko ustrojowi ludo­
wo-demokratycznemu na Wę­
grzech. Wskutek tego gwałtów, 
nie wzmogło sic niebezpieczeń­
stwo nowej wojny światowej.

Ale obie te awantury poniosły 
fiasko.

OBECNIE powinno być dla 
wszystkich Jasne, że 

wszelka próba Imperialistów 
rozpętania wojny, wszelka 
próba sił . reakcji targnięcia 
się na zdobycze narodów kra­
jów socjalistycznych spotka 
się z należytą odprawą.

JEDNA z najważniejszych 
nauk minionego roku pole­
ga na tym, by zwiększać

T. Witkowski 
prezesem Trybunału 
Ubezpieczeń 
Społecznych

RADA Państwa powołała na 
stanowisko prezesa Trybyna- 
łu Ubezpieczeń Społecznych 
— Tadeusza Witkowskiego. 
Zmiana na tym stanowisku 
nastąpiła wskutek rezygnacji 
ze względu na stan zdrowia 
dotychczasowego, długoletnie­
go i zasłużonego prezesa Try­
bunału Ubezpieczeń Społecz­
nych — Janusza Pierzchal- 
skiego.

Pomyślnie wystartowały 
załogi zakładów pracy

Zaczęło się 
od... kieliszka 
skończyło — na 
3 żywych pochodniach

Traglcany wypadek zdarzył sl? 
w Chabowle, pow. Pyrzyce, któ­
rego ofiarą padło troje ludzi.

Stanisław Musial wrócił do do­
mu mocno podpity i zgodnie ze 
swoim zwyczajem rozpoczął a- 
wanturę. Przerażona żona senwy 
clła na ręce Jedno z dzieci i u- 
fctehla z domu. Musiał udał się 

■i dalsze poszukiwania wódki, a 
dwoje dzieci, 3-letnie i póltora- 
-oczne zamknął na Milicz w mie­
szkaniu.

Łóżeczka dziecinne stało w po- 
>'iżu mocno rozgrzanego żelazne 
-o piecyka. Po kilku godzinach 
-apalila się noścłel, ogarniając na 
rychmlast płomieniem całą izbę. 
Wkrótce pożar przerzucił się tez. 
•n sąsiednie mieszkanie ob. Ka- 
-ubslilch. gdzie spało również 
■woje dzieci i chory mężczyzna, 
dzieci na widok płomieni rzucl- 
■y się do ucieczki, lecz drzwi 
stały w płomieniach. Na pomoc 

Jm chclal przyjść chory, lecz 
1". kulek osłabienia upadt 1 spalił 
K Zaalarmowana zbyt późno straż 
■otarna ugasiła pożar, lecz nie 
■dato stę uratować dwojga dzieci 
Kd usiał a.

byr. bt i\K tuw. Franciszek 
Kurowski:

— Wspólnie z tymczasową ra 
dą robotniczy ustaliliśmy plan 
produkcji, na I kwartał. Zasad 
niczo nie przewidujemy żad­
nych specjalnych przeszkód w 
wykonaniu planu styczniowego. 
Można powiedzieć, że zakład 
wkracza w nowy rok produkcyj 
ny lepiej przygotowany i za­
opatrzony niż w latach ubieg­
łych. Zastanawialiśmy się już 
nad możliwościami obniżki ko­
sztów wytwarzania grabi kon­
nych, które będą naszym pod 
stawowym asortymentem w ro 
ku bieżącym. Będzie to możli­
we, jeśli lida się otrzymać tań 
sze materiały hutnicze i odlewy 
do produkcji grabi, a także 
zmniejszyć pracochłonność przy 
wytwarzaniu grabi.

Dyr. Słupskich Fabryk Mebli 
— tow. Jerzy Albrecht:

— Po pierwsze — w nowym 
1957 roku definitywnie kończy­
my z pracą w godzinach nadli­
czbowych, nawet w tzw, uzasad 
nionych przypadkach, po prostu 
będziemy się starali nie dopusz 
czać do takich przypadków. Ma 
my ku temu możliwości, gdyż 
większość remontów w zakła­
dzie została już przeprowadzo­
na. No i w roku bieżącym uru­
chomimy wreszcie od dawna 
oczekiwany nowy kocioł. Znaj 
duje się on już w zakładzie i 
obecnie trwają prace przygoto­
wawcze do wmontowania go. 
W związku z polepszeniem wa 
rynków pracy chcemy się starać 
aby nasz zakład brał udział 
w nrodnkcjl mebli na eksport.

Dyr. Zakładów Przemysłu Te 
renowego „Wełna’’ w Boboli­
cach, tow. Józef Szczepkowski, 

. — Jeśli chodzi o bieżąca pro­
dukcję. są wszelkie dane, by 
się odbywała bez przeszkód 
Pcsladamy dostateczne zapasy 
surowca i opalu. Do problemów, 
które trzeba rozstrzygnąć w na[ 
Iióts.zym czasie, należy w na­
szym zakładzie nrob^m cielicy 
ipwnści nrodttkcjk która dat1.) 
je się od chwili, gdy obniżono 
reny ra tkaniny, a jednocześ 
nie niektóro surowce nodrożaiy 
naWct o 100 proc Mamy już 
nowne wnioski w tej snrawie, 
które będ’io można podać do 
cgólnel wiadomości. ndv zosta 
na ostatecznie przemyślane 1 
dopracowane. Nasz zakład chco 
również w na|bllŻ57'’m ezasie 
zawrzeć urnowy z chałupnika­
mi na wytwarzania odzieży 
dzdędecet

przez 4 godziny kutry przebija 
ly się przez pokryty lodem ka 
nał.

(Ik)

PRACOWITY NOWY ROK 
PORTOWCÓW GDAŃSKA, 
GDYNI I SZCZECINA

DZIEŃ 1 stycznia byl dla pi 
lotów i pracowników kapita­
natów portów Gdańsk i Gdy­
nia dniem pracy. Piloci obu 
portów wprowadzili i ustawili 
przy nabrzeżach portowych 
U statków.

W porcie szczecińskim wie­
le brygad rozładowuje towary 
ze atatku „Białystok”, który 
przywiózł ponad 6.100 ton 
chińskiej rudy dla huty 
„Szczecin”.

„HERKULES” NA KANALE 
SUESKIM

WCZORAJ opuścił po remon 
cie Gdańską Stocznię Remon­
tową statek ratowniczy Ar-23. 
Jednostka ta uda się wraz ze 
statkiem ratowniczym „Herku 
les” na Kanał Sueski, gdzie 
przystąpi do wydobywania 
wraków zatopionych statków.

MILIONOWA TONA STALI
W N. HUCIE

ZAŁOGA stalowni Huty im. 
Lenina w nocy z dnia 1 na 2 
bm. dokonała wytopu miliono 
wej, od uruchomienia tego za­
kładu, tony stali. Stalownia 
Huty im. Lenina produkuje 
już ponad 750 tys. ton stali 
rocznie, czyli więcej niż poło­
wę produkcji wszystkich 23 
hut przedwojennej Polski.

WYZSZE PŁACE
DI,A GÓRNIKÓW

WE wszystkich kopalniach 
przemysłu węglowego działy 
norm pracy i płacy wspólnie 
z powołanymi w tym celu ko­
misjami rozpoczęły przygotowa 
nla do wprowadzenia w życie 
obowiązujących od 1 stycznia 
podwyższonych płac górni­
ków

czujność narodów wobec' 
knowań agresorów Imperia­
listycznych 1 zdecydowanie 
rozwijać walkę o pokój. Nie 
ulega wątpliwości, że w 1957 
r. siły pokoju jeszcze bardziej 
się umocnią 1 to w znacznym 
stopniu przyczyniać się bę­
dzie do polepszenia sytuacji 
międzynarodowej.

I^UŹE znaczenie dla złago- 
dzenla napięcia między­

narodowego i umocnienia po­
koju na całym świecie miała­
by obecnie — zdaniem N. S. 
Chruszczowa — redukcja 
zbrojeń 1 sil zbrojnych oraz 
zakaz broni atomowej 1 wo­
dorowej. Położenie kresu wy­
ścigowi zbrojeń przyczyniłoby 
się do umocnienia zaufania 
międzynarodowego, a reduk­
cja ogromnych wydatków roz­
chodowanych ra zbrojenia 
doprowadziłaby do podniesie­
nia dobrobytu -narodów.

Z KOLEI N. 8. Chruszczów 
podkreślił, iż w związku z 4C 
rocznicą Wielkiej Paźdzlerniko. 
wej Bewolucjf Socjalistycznej, 
którą obchodzić będziemy w 
rb., partie komunistyczne 1 ro­
botnicze powinny Jeszcze bar­
dziej zdecydowanie zespolić się 
pod sztandarem marksizmu-leni- 
nlzmu. z Jeszcze większą sta- 
nowi-zożclą powinny walczyć o 
stworzenie trwalej mlędzynaro. 
dowej jedności klasy robotni­
czej.

/^STATNIE wydarzenia z 
całą silą podkreśliły ko­

nieczność trwałej Jedności 1 
najściślejszej współpracy kra­
jów obozu socjalistycznego. 
Zasady sformułowane w de­
klaracji rządu radzieckiego z 
30 października 1956 roku 
były 1 są fundamentem sto­
sunków wzajemnych między 
ZSRR a Innymi krajami so- 
cJaljStyćźnyml. W przęszlęśżi 
jednak zasady te były nie­
kiedy, niestety, naruszane.

DALSZE umocnienie współ­
pracy między krajami socjali­
stycznymi wymaga ścisłego 
przestrzegania leninowskich 
■zasad poszanowania interesów 
narodowych wszystkich naro­
dów, braterskiej pomocy wza­
jemnej, wszechstronnego roz­
woju przyjaznych kontaktów 
po to, by naród każdego z 
naszych państw odczuwał pra­
ktyczną korzyść takiej współ­
pracy — czytamy w końco­
wym fragmencie wywiadu, 
udzlelonego'przez N. S. Chru- 
szczowa organowi KC KPCz 
„Rude Pravo'‘,

IV sprawie chłopskiego 
samorządu
Uwaga członkowie 
i działacze byłych 
kółek rolniczych 
i izb rolniczych

Przystąpiliśmy ostatnio <10 
prac, mających na celu powo­
łanie, do życia chłopskiego sa­
morządu. Są próby reaktywo­
wania np. w powiecie bytow- 
skim i złotowskim dawnych, 
mających bogate tradycje kó­
łek rolniczych, dyskutuje się 
możliwości rozwoju chłopskiej 
spółdzielczości mleczars^iej, 
powołuje się chłopskie zrze­
szenia branżowe (np. plantas- 
torów buraka cukrowego, lnu, 
hodowców pszczół, ogrodnicze, 
hodowlane itd.).

W organizowaniu form wiej 
skiego samorządu pragniemy 
wykorzystać doświadczenia w 
tej dziedzinie chłopów, nauczy 
cieli wiejskich, pracowników 
służby rolnej i w ogóle tych 
wszystkich, którzy w okresie 
przedwojennym, względnie 
tuż po wojnie, byli członkami 
lub działaczami kółek rolni­
czych, izb rolniczych itd. £ 
tymi właśnie ludźmi WZ ZSCh 
w Koszalinie pragnie zorga­
nizować spotkania i narady.

Spotkania mają się odbyć 
jeszcze w bieżącym miesiącu. 
Ponieważ WZ ZSCh nie zna 
ani nazwisk, ‘ani adresów 
wszystkich członków względ­
nie działaczy byłych kółek 
rolniczych, izb rolniczych itp. 
w naszym województwie, 
zwraca się do nich, by prze­
słali w terminie do 10 stycz­
nia do PZ ZSCh względnie do 
WZ ZSCh swe nazwiska 1 a- 
dresy. Pozwoli to WZ ZSCh 
zorientować się, w jakich po­
wiatach powinny być zorgani­
zowane spotkania oraz roze­
słać zaproszenia ich uczestni­
kom.

Iż—20 tys. zł kosztować będzie 
‘t-osobowy samochód 
małolitrażowy.

Jeszcze w tym rob u 
zbudujemy prototyp 
^MIKRUSA E«

RZESZÓW (inf. wl.).

PROBLEM upowszechnienia mo­
toryzacji w Polsce ulegnie 

zasadniczym zmianom z chwilą 
zbudowania przez przemysł kra­
jowy samochodu dostępnego dla 
Wszystkich. Ostatnio grupy inży­
nierów w fabrykach przemysłu 
motoryzacyjnego w Rzeszowie 1 
Sanoku ukończyły wstępne praco 
nad projektem zbudowania w 
kraju samochodu małolitrażowe­
go,

JAK się dowiadujemy, budowa 
prototypu 4-osobowej limuzyny 
małolitrażowej ,.Mikrus E“ ma 
być ukończona jeszcze w r. 1957. 
..Mikrus E" będzie rozwijał szyb­
kość do 90 km na godz., spala­
jąc fi 1 benzyny na 100 km. Moo 
silnika wyniesie 17 HP, a koszt 
„Mikrusa E" kształtować się bę­
dzie w granicach 13—20 tys. tł.

PRZEGLĄD 
PRASY

Go planuje Eisenhower 
na BUskim 
Wschodzie?

PREZYDENT Eisenhower za 
znajomi! przywódców Kongre 
su na specjalnym zebraniu w 

i Białym Domu ze swoim pla­
nem w sprawie Bliskiego 
Wschodu.

Przed tym zebraniem sekre­
tarz stanu Dulles omówił z 
przywódcami Kongresu pro­
gram działania parlamentu a- 
merykańskiego na nową roz­
poczynającą się sesję. Sesja ta 
rozpoczyna się w czwartek.

Obserwatorzy polityczni w 
Waszyngtonie przypuszczają, 
że najważniejszą sprawą pod­
czas nadchodzących obrad 
Kongresu będzie debata na te 
mat polityki zagranicznej, mię 
dzy innymi na temat progra­
mu pomocy zagranicznej.

JEŚLI chodzi o plan Eisen­
howera w sprawie Bliskiego 
Wschodu, to jak podają z Wa­
szyngtonu składać się on ma 
z dwóch części. W pierwszej 
Eisenhower domaga się od 
Kongresu zgody na ewentual­
ne wysłanie wojsk amerykań­
skich na Bilski Wschód, a w 
drugiej dotyczy programu po­
mocy gospodarczej dla krajów 
tej strefy.

W ostatnich dniach szereg 
pism centralnych sygnalizuje 
w swoich artykułach o pe­
wnych ujemnych zjawiskach 
dających o sobie znać w ży­
ciu wewnątrz-partyjnym na 
fali wielkich i krytycznych 
dyskusji o węzłowych spra­
wach kraju.

Dyskusje te, które w swoim 
potężnym zasadniczym nurcie 
są zjawiskiem jak najbar­
dziej pozytywnym, przyczy­
niającym się do właściwej 
krytycznej analizy błędów 
przeszłości 1 wypracowania 
pozytywnego programu dzia­
łania dla budowy polskiego 
modelu socjalizmu — niosą 
jednak ze sobą brudną pianę. 
Przykłady demagogicznych i 
rozrabiackich wystąpień na 
konferencjach partyjnych o- 
raz akcji powielania różnych 
przemówień j apeli i rozpo­
wszechniania ich ukradkiem 
— przytacza „Trybuna Ludu" 
w artykule pt. „Balast za bur 
tę”. Reasumując te przykła­
dy gazeta zapytuje:

O CZYM wszystko to świad­
czy?

Przede wszystkim o niesłycha­
nym rozpowszechnianiu niezdro­
wego i szkodliwego klimatu dy­
skusji wewnątrzpartyjnej. Za­
miast pryncypialnej, ostrej, pro­
blemowej wymiany zdań na te 
mat przeszłości, teraźniejszości i 
— co najważniejsze — przyszłości 
— mamy wznoszącą się falę de­
magogii 1 „rozróbki” personalnej, 
na której nieraz na wierzch wy­
pływają elementy wąrcholikJe,

usuujące skorzystać z wicikickw 
zamieszania dla celów niekonlecz 
nie Ideowych.

...Po drugie — kierunek ataku 
jest w ogromnej większości zde­
cydowanie i wybitnie Jednostron­
ny. W kampanii tej bardzo do­
nośnie wybijają się glosy prze­
ciwko tym działaczom partyj­
nym, którzy od długiego jui 
czasu walczyli o demokratyzacją 
i którzy szczególne 'zdecydowanie 
wykazali w kluczowych dniach 
VIII Plenum. Odnosi się wraże­
nie, kiedy przegląda się wszyst­
kie materiały — ustne i pisem­
ne — żę, podczas gdy ogromna, 
zdrowa część partii zastosowała 

• się do apelu tow. Wiesława na 
naradzie aktywu z 4. XI., aby 
skończyć z grupowością i walką 
frakcyjną — niektórzy członko­
wie partii deklaratywnie i z 
„mruganiem" przyjęli ten apel. 
Nie jest przypadkiem, że dla 
tych ludzi — z wystąpień kie­
rownictwa partii ważne są tylko 
niektóre oceny, a Inne wolą przo 
milczeć — lak jak np. stało *l< 
z wystąpieniem tow. Gomułki na 
naradzie I sekretarzy KW, r któ­
rej szeroko w terenie kolporto­
wane były tylko słowa krytycz­
ne pod adresom pewnej czężet 
prasy, a pominięta została cala 
reszta przemówienia. Zarazem 
próbuje się oderwać te fragmen­
ty przemówień tow. Gomułki od 
jego wystąpienia na VIII Ple­
num, tak Jakby nie było Juź 
ono aktualne.

Po trzecie — cala ta kampa­
nia, obliczona na „odegranie się” 
nie tylko nie pomaga tym, któ­
rzy Ją uprawiają, ale przeciwni, 
mimo chwilowych Ich sukęesów 
w gruncie rzeczy szkodzi c ■ • 
1 e ) partii I rozkłada Ją od 
wewnątrz w chwili, kiedy stoi 
przed nami bardzo ciężka 1 *d- 
powtedzlalna batalia wyborcza do 
Sejmu I kiedy sytuacja w kraju 
Jest niesłychanie trudna t 
ŚOBł,

Losy pilotów polskich
w Egipcie

KAIR. Specjalny wysłannik Polskiej Agencji Praso­
wej PAP red. Zygmunt Bogucki, donosi z Kairu:

Wśród sporej grupy Polaków przebywających obecnie 
w Egipcie, jest 12 polskich pilotów, którzy obok ochotni­
ków z kilkunastu innych państw zgłosili się do służby na 
Kanale Suesklm w chwili, gdy Egipt znalazł się w kry­
tycznej sytuacji po odejściu pilotów zatrudnionych przez 
dawne towarzystwo.

Wszyscy oni przeżyli szczęśliwie ciężkie dni wojenne, 
* trzej z nich, kapitanowie: Tomaszewski, Kowalski 
i Dzienisiuk — byli wówczas w miejscu najdramatycz- 
nlejszych wydarzeń w Port Saldzie. Z nimi to właśnie 
odbył rozmowę korespondent PAP informując się o ich 
dotychczasowych perypetiach 1 dalszych planach, jak 
i pozostałych ich towarzyszy.

ORGAN KC KPCz „Rude Pravo“ opublikował wy­
wiad z pierwszym sekretarzem KC KPZR — N. S. 

Chruszczowem, w którym czytamy m. In.:

Dyrektor Zakładów Przemy­
ślu Wełnianego w Okonku tow. 
Stanisław Skoczylas:

— Zaskoczony jestem pyta­
niem, toteż trudno mi udzielić 
konkretnej i wyczerpującej od­
powiedzi. Mogę tylko poinfor 
mować, że prace rady robotni­
czej nad opracowaniem statutu 
dobiegają już końca i że w 
niedługim czasie kierownictwo 
produkcja zakładu będzie spra 
wowane całkowicie po nowe­
mu.

Dowiedzieliśmy się poza tym 
z baz rybackich, że nieszczegól 
nie, bo pod znakiem silnych 
sztormów, mrozów rozpoczął się 
nowy rok dla rybaków kosza­
lińskiego wybrzeża. Dopiero 2 
stycznia wieczorem wyszły w 
morze kutry usteckiego „Kora- 
bia’1. Rybacy z bazy darlow- 
skiej usiłują kontynuować roz 
poczęte pod koniec grudnia po­
łowy, ale w dniu 1 stycznia

To



Nasi kandydaci na posłów do Sejmu
Batrudntenie, a najwięcej na tym 
zyska skarb państwa. Niemniej 
wat na sprawa — to maksymalne, 
a nie jak dotychczas w M proc. 
— wykorzystanie naszego wybrze 
*a dla rybołówstwa, poprzez, roz 
wój m. In. rybołówstwa Indywi­
dualnego i spółdzielczego. Wląze 
się to z rozwinięciem przemysłu 
przetwórczego na miejscu. Ale 
nie można o tym wszystkim ma- 
rzyt bez rozbudowy floty ry­
backiej 1 handlowej.

O wszystkich tych sprawach 
mówi tow. Gawroński zdecydo­
wanie, przekonywająco 1 rozsad 
nie. Widać w nim prawdziwego 
gospodarza i troskliwego opieku 
na swojej dziedziny pracy.

ANDRZEJ BENESZ

oraz poprzez wykorzystanie 
tych wszystkich zasobów ma­
terialnych naszego wojewódz 
twa, które się dotychczas mar 
nowały. Ale nieodzownym 
czynnikiem, warunkującym 
prawidłowy rozwój we wszyst 
kich dziedzinach życia, jest sta 
le podnoszenie poziomu miesz 
kańców naszego województwa.

Andrzej Benesz urodził się 
w 1918 roku w krakowskim. 
Po uzyskaniu średniego wy­
kształcenia zaczął studiować 
prawo. Przeszkodziła mu jed­
nak w tym wojna, podczas 
której pracował jako robotnik 
i walczył w szeregach AK. Po 
wojnie oddaje się całkowicie 
niemal pracy społecznej, 
szczególnie w SD, dokąd wstę 
puje w roku 1945. Od 1946 ro­
ku działa na terenie Szczeci­
na w radach narodowych, Li­
dze Morskiej, PTTK, a od ro­
ku 1953 pracuje w Koszalinie. 
Za pracę społeczną otrzymał 
m. in. srebrny i zloty Krzyż 
Zasługi.

ANTONI MACIEJASZ

Wśród kandydatów na po­
słów nie zabrakło także dzia­
łaczy ludowych. Jednym z 
nich jest ob. Maciejasz — zna 
ny wszystkim chłopom pow. 
wałeckiego. Będzie on repre­
zentował przede wszystkim 
wieś pracującą i jej interesy.

Zapał, ofiarność 1 głębokie 
zrozumienie Interesów społecz 
nych — to cecha każdego dobre 
go działhcża społecznego. Ta­
kim właśnie działaczem jest 
kandydat na posła do Sejmu 
Andrzej Benesz, sekretarz 
WK SD i przewodniczący ko­
misji kultury WRN w Kosza­
linie.

W Sejmie ob. Benesz ma za­
miar wysunąć najbardziej ży­
wotne i zasadnicze potrzeby 
naszego województwa, a prze 
de wszystkim likwidowanie 
zaniedbań 12-Iecia w woje­
wództwie w każdej dziedzinie 
— ekonomicznej, kulturalnej, 
społecznej itp.

Będzie można to wszystko 
osiągnąć — sądzi ob. Benesz 
— dzięki stabilizacji życia spo 
łecznego i osobistego miesz­
kańców Ziemi Koszalińskiej

A Jest przecież wiele do odro­
bienia i zrobienia na naszym 
terenie. Przede wszystkim —

uważa ob. Maciejasz — trze­
ba zacząć od tego, aby dać 
chłopom ziemię na własność. 
Bez tego nie ma mowy o po­
prawie stanu rolnictwa. Dalej 
trzeba pomóc chłopu w trud­
nej kwestii budownictwa, aby 
zapobiec procesowi niszczenia 
zabudowań. Wreszcie sprawa 
ważna, ale nie ostatnia, bo 
jest ich wiele — to pomoc 
państwa w formie mechaniza­
cji prac rolnych, zwiększonej 
ilości nawozów itp.

Antoni Maciejasz pochodzi 
z rodziny małorolnego chłopa 
ze stanisławowskiego. Urodził 
się w 1904 roku. Od najmłod­
szych lat pracuje na roli. Pod 
czas wojny bierze udział w 
walkach, poczem wraca do 
swej pracy zawodowej. W 
1945 roku osiedla się w pow. 
wałeckim i zaczyna pracować 
społecznie w szeregach ruchu 
ludowego. Od wielu lat jest 
prezesem Powiatowego Komi­
tetu ZSL w Wałczu.

K
TO z nas — wyborców 
— nie mógłby dziś, na­
wet bez długiego namys 

lu, powiedzieć, jakiego Sejmu 
me chce wybierać: Ubiegłe lata 
dostarczyły nam aż nadto do­
świadczeń kiepskiej pracy Sej­
mu, i dlatego choćby w drodze 
negacji można by wysnuć sporo 
ogólnych wniosków na temat 
działania tego najwyższego or 
ganu władzy państwowej.

Nie chcemy mieć Sejmu, po 
słusznego i potakującego.

A więc. Sejm, który wybie- 
rzemy powinien samodzielnie 
wyrażać opinię o wszystkich 
sprawach państwowych, samo­
dzielnie powinien sprawować 
funkcje kierownicze w naszym 
kraju, biorąc za punkt wyjścia 
swej działalności zarówno pod 
stawowe interesy państwa, jak 
też bezpośrednie postulaty wy­
borców z różnych części nasze­
go kraju. A więc, zamiast po 
słusznej afirmacji wszystkich 
poczynań rządu — pracę przy­
szłego Sejmu powinna cecho 
wać dyskusja i polemika, która 
poczynania te uzupełni, rozwi

nie, a jeśli trzeba — zmieni w 
myśl interesów wyborców 
Więc, zamiast bezkrytycznej a- 
probaty — dojrzale decyzje po 
dojmowane po dokładnym i głę 
bokim rozpatrzeniu sprawy.

Nie chcemy mieć Sejmu — 
demokratycznej fasady dla nie­
demokratycznych metod rządze 
nia.

A więc, przyszły Sejm powi­
nien rzeczywiście pracować, a 
nie, jaa dotychczas, zwoływany 
od czasu do czasu na sesje- ob 
rządki, podnosić ręce dla uchwa 
lania obowiązujących już dekre 
tów. A więc, powinien on kon 
trolować w imieniu narodu dzia 
lalność- i wszelkie poczynania 
rządu oraz innych organow wła 
dzy państwowej. A więc, powi­
nien dysponować sobie tylko 
podporządkowanym aparatem 
kontroli w stosunku do rządu 
oraz powinien składać się z lu 
dzi zdolnych do rzeczywistego 
kierowania polityka państwa.

Można by tu wyliczyć jesz 
cze wiele innych zasad, na któ 
rych powinien oprzeć swą dżia 
lalność przyszły Sejm PRL. 
Ale, powiedzmy otwarcie, me 
tylko najbardziej słuszne na­
wet, ogólne zasady będą ksztal 
towały oblicze i działalność wy 
bieranego wkrótce Sejmu. Je­
go rola, jego program działa­
nia przede wszystkim zależeć 
będzie od konkretnej aktualnej 
sytuacji naszego kraju, od re­
alnych warunków politycznych 
i gospodarczych, w jakich przyj 
dzie mu pracować.

Cztery lata kadencji przyszłe 
go Sejmu będą okresem, z któ 
rym każdy z nas wiąże wielkie 
nadzieje. Nadzieje na istotną po 
prawę warunków życiowych, na 
dzieje, że zostanie uksztaltowa 
ny nowy model gospodarczy, 
nowy system rządzenia, słowem 
-- nowy model socjalizmu, wol 
ny od stalinowskich zwyrod­
nień. Przekonani jesteśmy, że 
w tvm okresie nastąpi dalsze 
umocnienie pozycji Polski w 
świecie, jako państwa w pełni 
suwerennego, wnoszącego god­
ny wkład w dzieło budowy so 
cjalizmu i utrwalenia pokoju

Mamy prawo oczekiwać od 
przyszłego Sejmu, że we wszyst 
kich podstawowych dziedzinach 
naszego życia stanie się moto­
rem zasadniczych przemian. Ze 
w wyniku jego inicjatywy i je 
go działalności wyjdziemy o- 
bronną ręką z niełatwej obec­
nie sytuacji gospodarczej i po­
litycznej. Więcej, że to cztero 
lecie wykorzysta on jak najle­
piej dla dokonania wielkiego 
kroku w rozwoju naszej ojczyz 
ny-

Czego nam przede wszystkim 
potrzeba, by usunąć piętrzące 
się przed nami trudności?

Zasadniczych reform ekono- 
rn.icz.nych i gruntownych 
zmian w systemie zarządzania 
gospodarką — powiadają jed­
ni. I mają racje.

Spokoju, roz.wagi politycz­
nej i solidnej pracy — mówią 
inni. I także mają rację.

Mądrych, silnych, cieszą­
cych się autorytetem rządów, 
które położyłyby kres przeja­
wom anarchii — mówią jesz­
cze inni. I również mają ra­
cje.

Pierwsze kapitalne zadanie 
przyszłego Sejmu powinno po­
legać na rozwijaniu aktywno­
ści politycznej mas, na rozwi 
janiu samorządności we wszy­

stkich dziedzinach naszego tył 
cia. Ta właśnie idea przeni­
ka na wskroś program>Prontu| 
Jedności Narodu. Chodzi więa 
o to, by przyszły Śejin, kro­
cząc po drodzę socjalis.tycznej 
demokratyzacji, rozwija? takie 
metody rządzenia i gospodarni 
wania, które by umożliwiły; 
wciąganie do sprawowania, 
władzy najszerszych mas lud. 
ności. ’ j

A zatem, jeśli chodzi1 o głów! 
ny kierunek prac przyszłego! 
Sejmu — to powinien rum być 
kierunek na demokrację socja 
listyczną, kierunek na takie 
przeobrażenia naszego ustawaj 
dawstwa, by w majestacie pra 
wa, a nie w sposób żywioło-t 
wy, masy mogły rzeczywiści^ 
brać jak najaktywniejszy u-* 
dział w decydowaniu o wszys| 
kich sprawach państwa. ą

Mamy prawo żądać od przy^ 
szłego Sejmu, by zapewni! 
nam rzeczywistą, pełną ludo­
wą praworządność. Aby z żad 
nej strony nie zagrażało nami 
naruszanie naszych dcmokra- 
tycznych praw — ani ze stro* 
ny biurokratycznego aparatu, 
ani ze strony elementów anar 
chicznych. Mamy prawo do­
magać się od Sejmu, by stw 
miennie i skutecznie kontrolo­
wał działalność władz admini 
stracyjnych, żeby nie mogły, 
one uzurpować sobie prawa dal 
wydawania zarządzeń sprzeca 
nych z literą i duchem nasze­
go ustawodawstwa. Mamy; 
prawo domagać się rozszerze­
nia i pogłębienia tego usta­
wodawstwa w interesie maa 
pracujących. A równocześnie, 
właśnie od przyszłego Sejmu 
oczekujemy, że wyposaży na­
sze organa administracyjne 
takie uprawnienia i środki, 
przy pomocy których potrafią 
one okiełznać wszelkie prze­
jawy chaosu i anarchii.

Polska droga do socjalizmu 
— to co dziś rysuje się w naj­
ogólniejszych tylko zarysach 
— w czasie kadencji przyszłe­
go Sejmu ma nabrać krwi I 
ciała, ma stać się rzeczywisto­
ścią. Rzecz jasna, będzie po­
trzebny tu ogromny wysiłeH 
umysłów, mądre uogólniania 
naszych doświadczeń i czerpa­
nie z doświadczeń bratnich 
krajów socjalistycznych. Bę­
dzie tu potrzebne mądre współ 
działanie i twórcza dyskusja! 
między różnymi partiami 1 u-* 
grupowaniami społecznymi rai 
prezentowanymi w Sejmie. I,

Jakiż więc powinien byfl 
przyszły Sejm? >|

Powinien on być tym naj­
wyższym, przedstawicielskim 
organem władzy, który potraw 
fi obronić i rozwinąć zdoby­
cze naszego Października, któ 
ry zapowiedzi VIII Plenum 
KC potrafi wcielić w życie. Po­
winien to być Sejm, który po\i0 
ruje b"downictwem socjaliz­
mu. Takiego socjalizmu, który 
wszyscy lubić będziemy. Tego! 
możemy się spodziewać po SeJ 
mie, który wybierzemy 20 sty­
cznia.

JERZY SZYDŁO

Tragiczna noc sylwestrowa
W Tatrach — »biała śmierć« 

pochłonęła 2 ofiary 
Intensywną pracą rozpoczęli ratownicy zakopiańscy rok

1957. Przygotowania do tradycyjnej zabawy sylwestrowej 
przerwała im późnym wieczorem wiadomość o tragicznym 
wypadku, jaki wydarzył się w okolicy Swistówki. Kilku­
osobowa grupa turystów-narciarzy zdążająca w dniu 31 
grudnia z Roztoki do schroniska w Dolinie Pięciu Stawów 
została porwana przez lawinę pyłową.
TURYŚCI nie usłuchali prze 

stróg kierownika schroniska 
w Roztoce i mimo wyraźnego 
zmęczenia wyruszyli w drogę. 
Kilku z nich zamiast Iść do 
Opalonego szlakiem narciar­
skim, wybrało niebezpieczną 
w porze zimowej letnią ścież­
kę. W czasie podchodzenia pod 
Swistówkę turyści zostali por­
wani przez zsuwającą się la­
winę.

Jeden z nich zatrzymał się 
tuż przed ścianą, natomiast 
Kazimierz Frączek — pracow 
nile Zakładu Sprzętu Magne­
tycznego w Warszawie i jego 
żona Teresa oraz studentka 
Akademii Medycznej w Gdań 
sku — Halina Bresler runęli 
w 300-metrową przepaść.

Z trójki tej pozostała przy 
życiu jedynie Teresa Frączek. 
Doznała ona. złamania nogi i 
ogólnych potłuczeń. Pierwszej 
pomocy udzielili jej ratowni-

nie służy dobru partii
Plsząc o podobnych faktach 

,,Sztandar Młodych" stwier­
dza:

Tego rodzaju działalność nie 
ma oczywiście nic wspólnego z 
przyjętą w partii wymianą po­
glądów przy pomocy takich środ­
ków, jak artykuły w prasie par­
tyjnej, publiczne wystąpienia itp. 
Działalność ta nosi wszelkie zna­
miona roboty grupowej i ostrzem 
swym skierowana jest przeciw­
ko jedności partii, przeciwko 
linii partii. Na nic zdadzą się 
gromkie zaklęcia tego lub owego 
autora „rękopisów znajdowanych 
pod słomianką“, że stoi na grun­
cie VIII Plenum, popiera linię 
itp., skoro w praktyce działa on 
przeciwko uchwałom VIII Ple­
num, przeciwko linii partii. U- 
chwały VIII Plenum bowiem 
wyraźnie potępiły grupowość. 
wzywając wszystkich członków 
do skupiania się wokół nowego 
kierownictwa, do jedności dzia­
łania.

W świetle tych oczywistych 
faktów nie może nie zastanowić 
wystąpienie towarzysza Pawlaka 
na VI Konferencji Partyjno-Wy­
borczej województwa warszaw 
skiego. Tow. Pawiak na uchwały 
te — jak widać — ma oryginalny 
pogląd. Mówi on dosłownie: „...Je. 
żeli Jednak istnieje taki stan 
rzeczy, że poszczególni indzie są 
atakowani przez inne grupy, a nie 
mają do dvspnzv< p ani prasy, ani 
radia, rozpoczynają przeciwdzia­
łanie Innymi drogami — kolpor­
tażem różnych przemówień, ulo­
tek itp. Jest to normalna kon­
sekwencja walki...1*

Nazwanie „normalną konsekwen 
cją walki** oszczerczej kampanii, 
frakcyjnej działalności, pozosta­
jącej w jawnej sprzeczności z u- 
chwałaml VIII Plenum, przy tym 
powoływanie się w całym swoim 
przemówieniu właśnie na VIII 
plenum świadczyłoby może o 
^raku konsekwencji. gdvbv...

cy ze schroniska w Dolinie 
Pięciu Stawów, którzy pod kie 
rownictwem Andrzeja Krzep­
towskiego dotarli w wieczór 
sylwestrowy pod ścianę Swi­
stówki.

Pod wspólną choinką 
w Zakopanem 
spędziły święla 
dzieci węgierskich 
i polskich pocztowców

PRZYJEMNIE upływa czas 
■ dzieciom budapeszteńskich 

pocztowców, którzy przebywają 
w pięknym domu wypoczynko­
wym pracowników łączności na 
Cyrii kolo Zakopanego. Spa­

cery. saneczkowanie, jazda na 
nartach oraz zabawy świetlico 
we wypełniają im dni bez resz­
ty.

Szczególnie milo zapisały się 
w pamięci węgierskich dziew­
cząt i chłopców minione świę 
ta. Wspólna choinka, kolędy 
śpiewane w języku ojczystym 
i liczne podarki nadesłane 
przez rówieśników polskich za 
pośrednictwem społecznego ko 
initetu pomocy Węgrom w Za 
kopanem oraz przez liczne szko 
ly i rozmaite instytucje w na­
szym kraju — sprawiły dzie­
ciom z naddunajskiej stolicy wie 
ie radości.

O ich doskonałym samopoczu 
ciu świadczą nie tylko coraz 
to okrąglejsze i rumiane policz 
ki, ale również pełne entuzjaz 
mu listy do rodziców.

Pocztowcy polscy, spędzający 
zimowe urlopy w domu wcza 
si wym na Cyrii, urządzili dia 
dzieci węgierskich wesołego Syl 
westra z bogatym programem 
artystycznym.

wystąpieniu na wojewódzkiej 
konferencji partyjnej w War­
szawie:

— Niewybredne próby dyskre- 
dylowania poszczególnych towa­
rzyszy — stwierdził n« konferen­
cji sekretarz KC tow. Albrecht 
— „rozróbki** przez rozsyłanie 
ulotek i druków — są to wszyst­
ko rzeczy niezwykle niebezpiecz­
ne, które zaczynają wnosić ele­
menty frakcyjności w życie na­
szej partii. Sa one szkodliwe i 
trzeba im wydać nieubłaganą wal 
kę...

W innym zaś miejscu ta 
sama gazeta przypomina:

Trzeba powtórzyć znana praw­
dę, że komuniści są przeciwko 
frakcjom nie dlatego, iż boja się 
różnicy zdań, ale dlatego, że 
frakcyjność uniemożliwia Jedność 
akcji: trzeba surowo przypom­
nieć, że fala rozróbki Idaca przez 
partię nie tylko degraduje mo­
ralnie tych, którzy w niej ucze­
stniczą, ale zarazem I uniemoż­
liwia realizację uchwał VIII Ple­
num.

CiV można dodać do tych 
wszystkich stwierdzeń? Szkod­
liwość, głęboka szkodliwe 
tego rodzaju rozróbek 1 wy­
skoków nie ulega wątpliwo­
ści. Trzeba też dawać im 
zdecydowany odpór skupia­
jąc się równocześnie na 
v. szechstronnym wypracowy­
waniu w twórczej dyskusji 
pozytywnego programu dzia­
łania 1 energicznym wciela­
niu go w życie. To Jest za­
sadniczy sprawdzian stosun­
ku do uchwal VIII Plerjum 
i nowej drogi naszego narodu, 
która ono wytyczyło.

170 milionów 
liczy ludność USA 
MfEDLUG danych amerykań- 

skiego biura ewidencji lud
ności, Stany Zjednoczone w | 
dniu 1 stycznia br. liczyły ; 
169 600 000 obywateli

Ciekawostki ze świata

Gdyby nie bardzo konsekwentna 
Hnia rozumowania przeprowadzo­
na w całym przemówieniu.

...To stanowisko tow. Pawlaka 
rzuca właściwe światło na inne 
miejsce jego przemówienia, w 
którym mówiąc o „walce o par­
tię**, twierdzi: „Walka ta powin­
na się przenieść możliwie jak 
najszybciej do komitetów zakła­
dowych podstawowych organiza­
cji partyjnych w’ mieście i na 
wsi. Powinna ona zaprowadzić 
porządek w partii i trwać aż do 
pełnego zwycięstwa**. Powstaje 
pytanie: jaki to porządek w 
partii ma na myśli tow. Pawlak? 
Czyje/ to „pełne zwycięstwo** 
wieści? Boć przecież j ci, którzy 
uprawia ja anty party.Iną działa 1- 
ność, a których tak gorącym orę­
downikiem okazał się tow. Paw­
lak, również zaklinują się na 
X III Plenum, na suweren­
ność, na równość, na pra­
worządność, a w praktyce
działają przeciwko linii partii. 
Czyżby niewybredny atak na
prasę bez próby jakiejś konkret, 
nej polemiki z konkretną gaze­
ta czy konkretnym artykułem 
miał stanowić przedsmak tego 
przyszłego zwycięstwa? Czyżby ta 
szczera duma, z jaką tow. Pa­
wlak podkreśla, że w dniach 
VIII Plenum ,.nle biegał po za­
kładach** stanowić miała znak 
rozpoznawczy pretendentów do 
przyszłego zwycięstwa?

Jeśli tak jest, to istnieją wszel­
kie dane na to. by stwierdzić, 
ż? Jest wielu ludzi, którzy po­
gląd na ..porządek** w partii, 
na „zwycięstwo** maja biegunowo 
różny niż tow. Pawlak.

Mam tu na myśli wszystkich, 
którzy naprawdę noowiadają nie 
za programem VIII Plenum i 
popierają go.

W Innym artykule pt. „Dwa 
nurty" ,.Trybuna Ludu” cy­
tuje wypowiedź na temat te­
go zagadnienia sekretarza KC 
partu tow. Albrechta w Jego

W dzielnicy Molenbeek — S Jean w BruJćsell urządzono 
wioskę „wędrowną" tj. złożoną z domków - wagonów. Miesz­
ka w niej 2 211) osób. fot _ oąf

Jaki powinien być 
przyszły Sejm



WlEtZOK NASZYCH
MMMtY W LONDYNIE

W grudniu odbyt się w Lon 
• .lnie staraniem Związku PI- 
»»rlv eolskich na BBCKytBtC 
„WleciBr noweli krajowej 
1»5» — IMS**. Odczytane rosła 
K opowiadania Marii Dąbrów 
*«!«!, Adolfa Rudnickiego, Je 
Fargo Zawieyikirgo, Jana Pa- 
raadowskiego. Marka Hłaski, 
Hanny Malewskiej, J. St. Sta 
wlńskleju i Jerzego Stadnic­
kiego.

POLSKI BESTSELLEft

Najpewniej polskim bestsel 
lerem 1S57 roku stanie się wy 
dana w ostatnich dniach gru­
dnia 1138 roku przez wyda- 
Wnictwo „Iskry** ksiątka Pt- 
.,Co nowego w ZMP“... (r).

WASZYNSKI KHĘCt

Michał Waszydski. Jeden » 
wybitniejszych polskich rety- 
terOw filmowych, kręci obe­
cnie w Wietnamie nowy film 
według powieści Grahama 
CreonM — „Spokojny Amery 
konin", ktńra wkrótce ukaie 
Mg po polsku.

CZY TAKŻE NA STENIE?

Jeden z najwybitniejszych 
dramatów powojennych, „Ca- 
ligula", Alberta Camusa znaj 
dowat się w próbach jednego 
r. teatrów miejskich w War 
kzawle w roku IMt. Odbyła 
się nawet próba generalna, 
ale przy drzwiach zamknię­
tych. Nie zostały one nigdy 
otwarte dla publiczności. Li- 
(topadowy numer coraz cie­
kawszego miesięcznika „ Dia­
log'*, poświęconego dramatur­
gii współczesnej, przynosi pel 
■ y tekst „Caliguli". .test to 
dopiero pierwszy krok do wel 
tcla wspaniałego dramatu na 
scenę. A więc, kto pierwszy?

.SCHODY SARTm.A"

Oto tytuł powietcl literata 
paryskiego, Lecoeitra, w kto 
rej dwu bliźniaczo podobnych 
do steble mężczyzn zostaje 
uwikłanych w Intrygę milo 
sna. Z postacią Sartre'a ma 
to tvle wspólnego, te Jeden 
z jej bohaterów mieszka na 
tych samerh schodach co... 
Kartret Zaiste, niecodzienny 
sposób popularyzowania swe­
go „011011**1 (acZ).

PAMIĄTKI GEORGE SAND 
POD MŁOTKIEM

Kiedy Teatr Polski ubiegłe 
go roku wystawia! w Paryżu 
„Lato w Nohant" Iwaszkiewi­
cza na widowni była obecna 
Aurora Smd. wnuczka Mvn 
nei pisarki — przednilo*tl 
wielkiej miłości Chopina. O- 
bcrnle Aurora ssnd. Pt letnia 
staruszka. zmuszona została 
ciężka seUiacjp finansowo do 
sprzedaży licznych pamiątek 
po Georga Sand M. in. po 
sredl na licytacje portret 
Chopina pędzla Paulin}’ Vlar 
dot.

Wystawiono na sprzedaż nie 
eełosronr dotychczas dru 
kłem rękopis Musseta o Ra­
faelu I Rubensle. Giwrge 
• and w karykaturach Musse. 
U oraz !S akwarel nędria Ge 
orge Sand, portrety stawne! 
ptsarkl 1 pisarzy francuskich 
1 nwel epoki. meble oraz 
rhlóe nut z notofruni I uwa 
gaml George Sand.

Czv nasz attlehat kultural­
ny w Parv*n nie nowlnienby 
Ile zalnteresow-I namlątkaml 
•wiązanymi z Chontnem I ti- 
ratować je dla Polski? taczj

MICKIEWICZ
PO ANGIELSKA

IV Stanach Zjednoczonych 
nkazal się wybór utworów po 
ItycMch Mickiewicza, dokona 
ny przez poetów angielskich 
I amerykańskich z objaśnię 
nlaml Clarka Mlllsa 1 przed­
mową Jana Lechonia. „Twen 
Meth Century" z grudnia u- 
wala, że po raz pierwszy wler 
sze polskie ukazują się w 
przekładzie angielskim, które­
mu nic nie można zarzucić. 
Pismo podkreśla, że literatura 
polska Jest bogata 1 starsza 
od angielskiej, i że Mickie­
wicz. jest Jedynym świetnym 
poeta polskim o znaczeniu o- 
gólnoiwlatowym. (r).

N AJ KOSZTOWNIEJ AZY
KICZ ———

Film „Dziesięcioro przyka- 
tań" — zapowiadany Jako naj 
większa rewelacja kinemato­
grafii światowej — okazał sle 
po prostu najdroższym Ul 
ezem. Ostatni może Już film 
1S-letnlego Cech de Mltlfa 
kosztowa! zawrotną sumę 1M 
miliona dolarów, „Time" uwa 
ta. że Jest to najhardziej tan 
detny film, jaki kiedykolwiek 
wyświetlano.,., a e»ydus bl- 
blljny zamlenlt się w „»•«•• 
duą", i trudno w tym wypad 
kn b»UU* granicę między 
blużnlerątwem a brakiem sma

| ku. ab

Z problemów oświatowych woj. koszalińskiego

Najważniejsze zadania
M

INIONY okres w za­
kresie oświaty charak 
teryzują poważne za* 
aiedbania wielu pro* 
blemów. Zaważyła to 

na całokształcie pracy dydak­
tyczno-wychowawczej.

Na skutek ograniczenia 
przez Ministerstwo Oświaty 
kredytów na cele inwestycyj­
ne. zaistniała krytyczna sytua 
cja (nie tylko zresztą na tere­
nie naszego województwa), u- 
niemużliwiająca zapewnienie 
odpowiednich pomieszczeń dla 
stale wzrastającej liiczby dzie 
ci w wieku szkolnym. Na te­
renie województwa koszaliń­
skiego prawie we wszystkich 
większych ośrodkach miej­
skich, a szczególnie w mia­
stach: Koszalin, Białogard, 
Słupsk, Miastko, Świdwin, Ko 
łobrzeg, Złotów) mamy prze­
pełnione szkoły.

Prócz tego niepokojącym 
jest fakt, że na izby klasowe 
trzeba było wykorzystać pra­
wie we wszystkich szkołach 
w województwie pracownie, 
gabinety, biblioteki, świetlice, 
a w szkołach wiejskich — 
mieszkania nauczycielskie. 
Nauka odbywa się w przepeł­
nionych klasach albo w iz­
bach zbyt ciasnych, nieodpo­
wiednio ogrzanych i oświetlo 
nych. Wpływa to ujemnie na 
wyniki nauczania, odbija się 
na zdrowiu uczniów i nauczy­
cieli.

Metody sztucznie parcypo- 
wane do naszej pedagogiki za 
ciążyły również na poziomie 
naszego szkolnictwa. W wyni­
ku tego prawie zupełnie usta­
ła samodzielna praca badaw­
cza w niektórych dziedzinach 
pedagogicznych, jak w psycho 
logii, pedagogice teoretycznej 
itp. Tłumaczono i interpreto-, 
wano dzieła radzieckie, często 
już nieaktualne, niedostosowa 
ne do psychiki naszych ucz­
niów. do naszych warunków 
szkolnych.

Dużo do życzenia pozosta­
wia cały nasz ustrój szkolny, 
a przede wszystkim organiza­
cja i system kształcenia nau­
czycieli.

Ujemny wpływ na poziom 
pracy oświatowej wywarły 
takie czynniki, jak odsuwanie 
od stanowisk kierowniczych 
ludzi, którzy nie znaleźli uzna 
nia u miejscowych czynników 
partyjnych i władz tereno­
wych oraz ustawiczne odrywa 
nie od pracy zawodowej nau­
czycieli i pracowników admi­
nistracji szkolnej do różnych 
prac społecznych.

Nie stanęły na odpowiednim 
poziomie także organizacje 
młodzieżowe, które często pod 
rywały autorytet nauczyciela, 
zajmowały się jałowymi dy­
skusjami i nie stwarzały do­
statecznych podstaw do kształ 
towania moralności i charakte 
ru młodzieży.

Uczniowie wykazują często 
brak podstawowych wiadomo 
ści, brak opanowania w od­
powiednim stopniu języka oj­
czystego (są wypadki, że ma­
turzyści popełniają błędy or­
tograficzne!!. Rażace niedo­
ciągnięć^ obserwujemy rów­
nież w dziedzinie wychowania 
naszej młodzieży.

Nasuwają się zatem pyta­
nia: jakie zastosować środki, 
jakie poczynić kroki na szcze­
blu centralnym, wojewódzkim 
czv powiatowym, aby wyeli­
minować dotychczasowe nledo 
ciągnięcia i wypaczenia I «bv 
cała praca oświatowa zyskała 
charakter bardziej celowy, do­
stosowany do naszych warun­
ków i wymogów.

Uważam, że należałoby prze 
pracować i wprowadzić w ży­
cie następujące postulaty: 
1 dokonać w skali krajowej 

reformy całego systemu 
szkolnego — przedłużyć nau­
kę w szkole średniej i zakła­
dach kształcenia nauczycieli o 
jeden rok: przygotować pod­
stawy do stopniowego kształ­
cenia nauczycieli szkół pod­
stawowych z poziomu śred­
niego do wyższego.

2 zapewnić na terenie wo­
jewództwa koszalińskiego 

pomieszczenie i inne warunki 
dla uruchomienia wyższych 
uczelni i ośrodka naukowego; 
projektuję zachować ze wzglę 
du na aktualne potrzeby 1 mo­
żliwości następującą kolej­
ność: 

a) studium nauczycielskie, a 
potem instytut pedagogiczny,

b) wyższa szkoła artystycz­
na (konserwatorium),

c) wyższa szkoła rolnicza. 
Poprzedzić jej uruchomienie 
założeniem w Koszalinie wzo­
rowego technikum rolniczego 
(bardziej kierunkowego).

Uruchomienie tych uczelni 
wymaga budowy kilku no­
wych, obszernych obiektów. 
Dla zaoszczędzenia wielu mi­
lionów złotych byłoby rzeczą 
pożądaną, aby na te cele od­
dano budynki po Ośrodku 
Szkolenia Milicji Obywatel­
skiej w Słupsku, budynek, w 
którym mieści się Komitet Wo 
jewódzki partii

Jasnym jest, że obiekty 
te muszą być adoptowane do 
nowych warunków pracy (pra 
cownle, laboratoria, domy a- 
kademickle, sala gimnastycz­
na itp).
O należałoby przygotować po 

mieszczenie 1 zorganizo­
wać archiwum wojewódzkie, 
które jednocześnie byłoby tak 
że ośrodkiem badań naukowo- 
historycznych oraz prac wy­
dawniczych. , 
Z należałoby wygospodaro- 
“ wać względnie uzyskać do 
datkowo ok. 30 min. złotych 
ąa rozbudowę, wzgl. budowę 
budynków szkolnych w ośrod 
kach wiejskich, dla zaspoko­
jenia potrzep w związku z za­
bezpieczeniem powszechności 
nauczania w zakresie 7-klaso- 
wej Szkoły podstawowej oraz 
pomieszczeń na sale gimna­
styczne, pracownie i mieszka­
nia nauczycieli. Należałoby 
także wybudować domy nau­
czyciela (mieszkania nauczy­
cielskie) w większych mia­
stach, jak Koszalin, Słupsk, 
Szczecinek, Białogard.
C zachodzi potrzeba urucho 
* mienia na terenie woje­
wództwa wytwórni pomocy 
naukowych i sprzętu szkolne­
go. Dotychczasowe asortymen 
ty pomocy naukowych, dostar 
czanych przez „CEZAS” nie 
są wystarczające, a jakość ich 
pozostawia także dużo do ty­
czenia.

6 jest rzeczą konieczną, aby 
w systemie szkolnym zna­

lazła miejsce młodzież, która 
kończy szkołę podstawową, a 
nie chce albo nie ma warun­
ków do uczęszczania do szko­
ły średniej ogólnokształcącej. 
W obecnej chwili nie ma wa­
runków. aby całą młodzież 
objąć nauką w szkole śred­
niej.

Dla młodzieży wiejskiej na 
leżałoby stworzyć sieć szkół 
dokształcających rolniczych, 
opartych o szkoły podstawo­
we i rolnicze, Jest to szczegół 
nie ważne W województwie 
koszalińskim, gdzie rolnic­
two Jest podstawową gałęzią 
""spodarki narodowej.

zachodzi również potrzeba 
* dalszej reorganizacji całe 
go szkolnictwa zawodowego. 
Zarówno technika jak 1 zasad 
nlcze szkoły zawodowe winny 
przedłużyć czas nauki i lepiej 
przygotowywać uczniów do 
pracy zawodowej. Ponadto 
trzeba przede wszystkim roz­
budować te szkoły, które będą

WŚRÓD NAUKOWCÓW 
POLSKICH

Na zdjęciu: doc. F. Kotula 
oglncli stare obr»rv koAclelnc 
* XV w. Szctrąólną 
zwracają ludowe motywy 
haftów.

CAF — fot. Mottl

skupiały specjalistów potrzeb­
nych dla takich gałęzi gospo­
darki jak rybołówstwo i prze­
twórstwo produktów mor­
skich, przemysł leśny, budow­
nictwo, przemysł materiałów 
budowlanych. komunikacja 
wodna 1 lądowa, przemysł rol­
niczy i warzywniczy oraz prze 
mysł odzieżowy.

Trzeba będzie także moc­
niej powiązać się z izbami rze 
mieślniczyml w sprawie szko­
lenia i doskonalenia rzemieśl­
ników różnych specjalności 
np.: kowali, bednarzy, zdu­
nów, których brak na naszych 
terenach tak bardzo odczuwa­
my. Już obecnie wieś kosza­
lińska i małe miasteczka mo­
gą zatrudnić około . dwóch i 
pół tysiąca takich ludzi.

8 niezależnie od instytucji 
centralnych, należy stwo­

rzyć w Koszalinie ośrodek 
prac badawczych, w związku 
z koniecznością poprawienia 
atmosfery wychowawczej w 
szkołach, a więc dyscypliny 
wyników nauczania i wycho­
wania. Takim ośrodkiem nauko 
wo-badawczym winny być 
ODKO i instytuty pedagogicz­
ne przy ścisłej łączności z 
prawnikami, lekarzami, do­
świadczonymi rodzicami, litera 
tami i publicystami, a przede 
wszystkim z całym kolekty­
wem nauczycielskim.

Pedagodzy mocniej winni 
też łączyć się w swej pracy z 
całą postępową inteligencją, 
inicjować dyskusje na tematy 
wychowawcze w klubach inte 
ligencji i organizacjach mło­
dzieżowych.

9 nauczycielstwo I ośrodki 
naukowo-badawcze i in- 

strukcyjne muszą także wziąć 
większy udział w przepraco­
waniu programów i w przygo 
towaniu lepszych podręczni­
ków.

MGR K. TRZEBIATOWSKI 
kier. Wydziału Oświaty 

Prezydium WRN
w Koszalinie

Za parę miesięcy, gdy na 
pólkach księgarskich pokaże 
Sic nowy tom Bocznika Sta­
tystycznego, każdy bez trudu 
odszuka w odpowiedniej ru­
bryce. Bu to nowych obywa­
teli zyskała Polską Ludowa 
w roku 1956. Ale chociaż, da­
ne Bocznika Statystycznego 
są skrupulatnie zestawione na 
podstawie najnowszych da­
nych urzędów stanu cywilne­
go i biur ewidencji ludności, 
to jednak będą dalekie od 
prawdy. Jak 
zwykle, zwy­
czajem roczni­
ków statystyce 
nych na ca­
łym świecie 
ograniczą się 
do ilości naro­
dzin nowych 
obywateli. Nie uwzględnią 
wielkiej I radosnej specyfiki 
roku 1956 — przywrócenia 
do życia tysięcy dorosłych o- 
bywatełl.

Czy zauważyliście, że różne 
epoki różnym słowom dodają 
szczególnej wagi? Z rokiem, 
z którym się właśnie rozsta­
liśmy, ’ nierozerwalnie zrosło 
się. obok demokracji I suwe­
renni ś:i. słowo — rehabilita­
cja. Będą mieć rację ci, któ­
rzy rok 1956 nazwą rokiem 
polskiego Października, ro­
kiem VIII Plenum, ale będą 
mieć rację także cl, którzy 
powiedzą o nim — rok reha­
bilitacji.

Dokonywała się ona w toku 
ciężkich VII- 1 YHI-plenuino- 
vych zapasów dwóch nurtów 
partii, zapowiadały ją gazeto­
we szpalty komunikatów 1 o- 
śwladczeń, przynosiły Ją roz­
prawy sądowe, w imię spra­
wiedliwości wytaczane znie­
walającemu ludzi systemowi. 
Skrzywdzeni 1 /.łamani odzy­
skiwali wolność 1 imię* pra­
wo do Własnych poglądów i 
s/acunku Innych.

Dużo trudu kosztowałoby 
dojście liczby tych, których 
ta pisana rehabilitacja (o nie­
pisanej będzie mowa dalej) 
objęta. Trzeba by przejrzeć 
w tym celu stosy akt sądo­
wych. pliki akt partyjnych, 
sprawozdania zespołów reha­
bilitacyjnych działających 
przy wielu związkach 1 sto­
warzyszeniach, wreszcie kom­
plety gazet z tego okresu, a

Przyjemności zimy

Foto Cz. ORŁOWSKI

Z jakich odmian truskawek, 
malin, agrestu 

są najlepsze dżemy?
Dżemy, kompoty, galaretki 

owocowe 1 marmolady produ­
kowane przez nasz, przemysł 
przetworów owocowych cieszą 
się uznaniem na wielu ryn­
kach zagranicznych, m. In. w 
Niemczech 1 Anglii.

Aby uzyskać Jak najlepsze 
gatunkowo wyroby, w Insty­
tucie Sadowniczym w Pożogu 
pod Puławami — jednym z 
nielicznych tego rodzaju za­
kładów w kraju — przepro* 
wadzane są próby 1 doświad­
czenia z dziesiątkami odmian 
owoców. Z ok. 270 r iżnych 
odmian, wyhodowanych na 
poletkach doświadczalnych, 
|x> dokonaniu zbiorów wyra­
bia się tnm według receptury 

w wyniku otrzymalibyśmy I 
wielką liczbę odzyskanych o-| 
bywatell Polski Ludowej, któ­
rzy wrócili do pełnego życia 
i pracy — w Biurze Politycz­
nym partii I na uniwersyte­
cie, w organizacjach społecz­
nych, w wojsku, sądownic­
twie 1 nauce.

Ale rok 1956 w swej mą­
drej sprawiedliwości przywro- 
clt’do życia nie tylko żywych. 
Czy martwych można przywró 
cić do życia? A jednak moż-

Zwróceni życiu
na. Można, i oddając im skra­
dzione 1 splamione dobre imię, 
powołać ich do życia dla ży- 
jących. Ich ludzka godność, 
dorobek Ich życiowych zma­
gań i przemyśleń potrzebne 
są tym, którzy dziś żyją. Nie 
wszyscy, daleko nie wszyscy 
ludzie KPP są dziś wśród ży- 
Jących, a Jednak rehabilitacja 
KPP zwróciła ich wszystklćh 
naszemu życiu, naszym dzi­
siejszym walkom. Tak Jakby 
oddala dzieciom prawo do mi­
łości dla własnych rodziców.

Różne środowiska 1 kręgi 
w naszym narodzie doczekały 
się w minionym roku uznania 
dla oczernianej dotąd pamię­
ci swych drogich zmarłych 1 
leli żyjących towarzyszy. Jak 
wielu w narodzie na to cze­
kało, mówi najlepiej długość 
listy ofiar na pomnik bohate­
rów Powstania Warszawskie­
go. Niecny zarzut quisllnglz- 
mu został zdjęty z setek ty­
sięcy bojowników polskiego 
podziemia okupacyjnego. Ty­
siącom ludzi z AK 1 BĆh 
przywrócono ludzką godność 
I raalugi patriotyczne. Harce­
rze z „Zośki" 1 „Parasola" 
nie muszą kłamać w ankie­
tach.

W życiu społeczno-politycz­
nym ostatniego roku obok zja­
wiska jawnej rehabilitacji, o 
które) była tu mowa, • mieliś­
my do czynienia z rehabilita­
cją niejako utajomp Niespo- 
sób wyrazie jej cyfrowo. Do- 

i konywala się ona po cichu —‘

fabrycznej przetwory konser­
wowe, dżemy, kompoty itd.

W czasie przeprowadzonych 
ostatnio prób przebadano oko­
ło 120 różnych przetworów 
przygotowanych z wielu od­
mian owoców. Wytrawni spe­
cjaliści badali smak przetwo­
rów, Ich aromat, zawartość 
cukru, witamin, kwasów... 
\V wyniku tych badań stwier­
dzono, że najlepsze kompoty 
uzyskuje się z truskawek oa- 
pian Purpurotka-Afryka 1 
niektórych odmian Cambrid­
ge, z malin odmian Bubin i 
Mąchllng, z białego agrestu 
odmian Carles i Lody Dela- 
mere oraz z czerwonego agre­
stu odmiany Black Seedling.

l-.ez rozpraw, komunikatów I 
obwieszczeń.

Po prostu człowiek, które­
mu minione lata zabrały tej 
ccś, bez. czego nie mógł żyć 
— szacunek dla ludzi, miłość 
swego zawodu, poczucie swej 
przydatności, czy choćby wia­
ry w przyjaciół — a więc 
ten człowiek nagle, któregoś 
dnia 1956 roku odzyskiwał 
swój utracony skarb. 1 to go 
stawiało na nogi.

Człowiek, którego nauczo­
no już lękać 
się własnego 
cienia 1 od­
uczano mówić 
szczerze, któ­
regoś z dni 
1956 r. szedł 
do kadr by 
zażądać swe) 

teczki z tajnymi dotąd 
opiniami. Czytał, ale Już bez 
lęku. Palono je w lego obec­
ności. Odchodził wyprostowa­
ny.

Fachowiec, który ze ściśnię­
tym sercem i kornie patrzył 
na nieudolną gospodarkę lu­
dzi z lepszą od własnej an­
kietą, któregoś z dni 1956 r. 
gromko powiedział: — DeśH 
To trzeba zrobić inaczej.

A pisarz, którego książka 
5 lat przeleżała w biurku 
wydawcy Jako niepotrzebna 
narodowi, dla którego Ją two­
rzył? dziś widząc Ją 
nareszcie w rękach czytelni­
ków, nie czuje sle bardziej 
związany z całym naszym 
życiem?

Bok 1856 zwrócił życiu 
tych, których poprzednie lata 
przygięły i złamały. Przy­
wiódł ha główny trakt nasze­
go życia także tych, którzy 
dotąd rozpaczliwie upierali 
się przy Jego uboczu, tkwiąc 
w izolacji. Dopiero teraz doj­
rzeli dla siebie pole do dzia­
łania. Wracają więc ż we­
wnętrznej emigracji.

I cl w niepozorny sposób 
przywracani życiu są nam po­
trzebni jak cl, którym sędzio­
wie odczytują akty rehabilita­
cyjne. Porwaliśmy się na 
dzieło nie lada — wytyczyć 
polską drogę do soclallzmu. 
Wszystkie pracowite ręce, mą­
dre głowy i gorące serca po­
trzebne nam sa Już od za­
raz Na dziś 1 na lutro.

B. DROŻDŻ



— Kiedyż la mama wyjdzie ze sklepu!....
Tot. — Cz. Orłowski

Komunikat
Dziś, tj. 3 bm. o godz. 10 od 

będzie się posiedzenie Prezydium 
Miejskiego Komitetu Frontu Na 
rodowego. Posiedzenie odbędzie 
się w gmachu Prez. MRN p. -8-

Coś dla kobiet
WAŻNIEJSZE ADRESY
l TELEFONY

pogotowie Ratunkowe — tel. 09.
Straż* Pożarna — tel. centrali 

525, alarmowy — 08.
Pogotowie milicyjne — tel. 0?.
Szpital Miejski, ul. Fałatu 3 i. 

tei. 22-15. ul. Curie-Skłodowskiej 
— tel. 26-00.

„Nowa Huta" — Crt cwane i 
Czarne.

Seanse o godz. 10.30 i 20.
MDK — Człowiek na lorze.
Seanse o godz. 17.30 i 19.30.
„Muza" — Czerwone i czarno.
Seans o godz. 17.
.Zacisze" — Małe jasą&,
Seanse © godz.

KLUB TPPR:

Godz. 19 — IPan.

IWOGRAM I
r.a dzień 3 stycznia (czwamk)

Program dnia: 8.15. 11.50. 17.00.
8.20 Gra ork. Mantnvaniegn 

8 35 Muzyka i aktualności. 12,10 
Felieton na tematy miedzynarod. 
12.20 Koncert życzeń. 13.30 Zie­
mia bez nieba" — frapm. pow. 
Witolda Zalewskiego. 14.40 ..Józef 
Haydn i jogo uczniowie". 15.19 
czego chętnie słuchamy, 16.00 Z 
życia Związku nadziecklegn. 17 os 
. Kalcwala" — ndc. now. dla 
dzieci. 18.00 ‘Reportaż bter. 18.20 
Pogadanka filozof. 18.35 Śpiewamy 
pieśni i piosenki. 19.03 Muzyka 
symf. 19.30 ..Igraszki trafu 1 mi­
łości" — słuch. wg komedii 
pferre Marivaux. 21.30 Gm wroc­
ławski kwintet rytm. 21.50 ..Sy­
gnał" — opow. Wsiewołoda Gar- 
szyna. 92.10 ..O muzyce konkret­
nej". 22.40 Muzyka taneczna.

PROGRAM II m fali 39? m 
na dzień 3 stycznia (czwartek)

Program dnia: 6.53. 13.05.
5.06 Pogodne melodie. 5.30 Roz­

maitości roln. 6.10 O k. 6.23 Ka- i 
lendaiz rad. 6.30 Gimn. 6.40 Pio­
senki. 7.10 Mozaika muz. 8.06 
Przegląd prasy. 8.15 Duety in­
strumentalne. 8.36 R. Strauss — 
fragm. z muz. do komedii Molie­
ra ..Mieszczanin -zlachclcom". 
9.00 W radiowym kółku „Globus" 
—aud. dln dzieci. 9.20 Koncert 
małej orkiestry rozgłośni ślą­
skiej PR. 10.00 Rad kurs nauki 
języka ros. 10.20 ..Od A do 7. 
muzyki rozr.". ll.oo Muzyka dla 
wszystkich 12.10 Felieton m te-* 
maty miedzynarod. 15J0 Niemiec­
ka muzyka lud. 15.30 Tańce i m- 
bawy z piosenka — aud. dla 
dzieci. 16.05 Koncert rozr. 16.50 I 
O powietrzu, kichaniu i zaraz­
kach — pog. 17.00 pieśni i tańce 
naszej ziemi. 17.15 Haydn: „Sym­
fonia c-dur „Południe". 17.40 Na 
warszawskiej fali. 18.00 Koncert 
FOlistów. 18.35 Muzyka i aktual­
ności. 10.00 Opowieści wędrowni­
cze. 19.30 Muzyka taneczna. 20.23 
Kronika sport. 20.35 Muzyka rozr. 
20.45 G. Rossini: ..Włoszka w 
Algierze" —- op»»ra komiczna. 21 52 
Felieton literacki. 22.90 Dalszy 
dag oocry. 23.02 Muzyka rozr.
1 taneczna.

Migawki z krótkiego raidu
po lokalach wyborczych

tM DOMU Harcerza przy ul.
JB Armii Czerwonej mieś- 

ci się siedziba Obwodo­
wej Komisji Wyborczej nr 
110. Niestety już szósty dzień 
z rzędu lokal ten jest zamknię 
ty na cztery spusty. Kierow­
nik Domu Harcerza zamyka 
drzwi wejściowe na kłódkę, 
uniemożliwiając przez to peł­
nienie dyżurów członkom ko­
misji.

„Pana na zagrodzie” nie 
przywołują do porządku na­
wet liczne interwencje Prezy­
dium MRN.

* * ★
Przewodniczący Obwodowej 

Komisji Wyborczej nr 117 Wi. 
Olszowy niewiele przejmuje 
się tym. że w lokalu komisji 
przy ul. Dzierży ós kiegp człon­
kowie komisji zaniedbują swo 
je obowiązki i nie pełnią sy­
stematycznie dyżurów.

* * *
Lokale obwodowych komisji 

wyborczych nr 121 i 112 rów­
nież zastaliśmy zamknięte 
Przekręcony klucz w zamku i 
wisząca na skoblach kłódka 
były dość wymowna

Karnawałowa moda
Każda z ’ biet pragnie wy­

glądać ładnie na balu. U iąże 
■ f z tym dobre samopoczyąie 
no i naturalnie... powodzenie. 
\;c wiec dziwnego, że wybie 
rając się na bal zaciągamy rad 
u koleżanek, znajomych. kradico 
we/, zaglądamy do żurnali, by 
dowiedzieć się jakie toalety są 
w tym karnawale najmodniej­
sze.

Tegoroczna moda kar nawało 
wa dyktuje nam suknie półdlu 
gie, jeśli już decydujemy sic 
nu długą, to miisimy wybrać 
fason jak najbardziej oryginal­
ni, (patrz zdjęcie). Najmodn e, 
sryn( materiałem- jest koronka. 
Kolory? Fiołkowe, bordo, czar 
ne i pastelowe.

Fasonu? Skromne góry o do- 
syć śmiałych dekołdach i spód 
nrce — abażury, szerokie — 
dranowane. marszczone, układa 
nc w fałdy.

Halki konieczne l to mocno 
nakrochmalone. Mogą być z 
Fulu, tafty, gazą Hp.

Rardzn przyjemnie wupladai' 
suknie łączone; nn. cza-na u. 
<n z dużym dekoldem. szę-okie 
31! rękawa, do tego spódnica 
marszczona biała w czone 
isn floresy" (rodzą i brokatu 

niedrogi — około 63 zł met ')
Do sukien bez rękawów kła 

dzieiny dłupie rękawiczkę do 
sukien z rękawami — krótkie 
dc przegubów dłoń-. Pantod- 
koniecznie na wysokim i den 
kim obcasie a pończochy bez 
szwów. Przyjemnie wyglądało 
s ale zarzucone swobodnie m 
ramiona (nie zarzucać na gło 
Wf)

Kwiaty sztuczne ’ kii osy do 
sukien bardzo modne. Klipsy W 
tuszach przestarzałe. Kie ..nabie 
rynny" na siebie nadmiernej 
ilości biżuterii. Ograniczmy się 
do włożenia paru sznurów pe 
rei lub łańcuszka na szyję i 
ewentualnie pierścionka i ob­
rączki (o ile chcemy zdradzić, 
swój stan cywilny) jako ozdo­
by rąk.

Strzeżmy się jakichś wy­
myślnych fryzur. Jak najmniej 
fal i loczków. Najładniej wyglą 
dają dobrze wyszczotkowane 
włosy, spływające łagodnie no 
kark i zakrywające uszy. Jest 
to fryzura w tym karnawale naj

modniejsza. Kobietom, które 
mają włosy długie, radzimy (W 
zależności, ąd wieku) Jzortsm 
agon" lub ..kolę w bok".

Robiąc ostatni przegląd swe 
go balowego ekwipunku hie za 
pomnijmy o takim drobiazgu 
ic.k torebka. Maleńkie aksam i 
ne lub jedwabne woreczki ścią 
gniete sznurkiem, torebki pląs 
kie, małe nylonowe, u nawet 
wyciągnięte z kufra babuni, a 
odświeżone — nadal modne i 
nawet konieczne.

Mieszkańcy obwodu wybor­
czego nr 107 złożyli już 18 re­
klamacji odnośnie nieścisłoś­
ci popełnionych przy sporzą­
dzaniu list wyborców.

Niestety, żadna z reklama­
cji nie dotarła do biura wy­
borczego, gdzie dokonuje się 
poprawek. Dlaczego? Po pro­
stu dlatego, że przewodniczą­
cy komisji E. Czerwiec nosi 
je do dzisiaj w teczce.

* * *

We.solv nastrój świąteczny 
odbił się ujemnie na pracy 
Oddziału Społeczno - Admini­
stracyjnego przy Prezydium 
MRN.

W mvśl bowiem ustalonych 
przepisów, reklamacje winny 
być załatwiane w ciągu 3 dni. 
Pracownicy wspomnianego od 
działu załatwiali reklamacje 
w ciągu... 12 dni. Gnmt to 
„pośpiech”.

* * *

Dotychczas spisy wyborców 
sprawdziło 3 688 osób. Gdv

weźmie się jednak pod uwagę 
fakt, że Koszalin liczy ponad 
25 tys. uprawnionych do glo­
sowania, liczba 3 688 traci z 
miejsca swój „blask”.

* * *■

Najaktywniejszymi miesz­
kańcami Koszalina okazali się 
wyborcy z obwodu nr 115, któ 
rzy w 30 proc, sprawdzili już 
spisy wyborców. Przedstawia­
jąc to graficznie, należałoby 
narysować rakietę. Ślimak 
byłby najlepszym graficznym 
odzwierciedleniem sytuacji w 
obwodzie nr 114, w którvm li­
stę wyborców sprawdziły do­
tychczas 133 osoby.

* * *
Miłą niespodziankę nowo­

roczną- sprawił mieszkańcom 
Koszalina Miejski Komitet 
Frontu Narodowego — Biuro 
Propagandy Wyborczej. Życzę 

i nia noworoczne dla wszyst­
kich zostały przesłane za jed­
nym zamachem w formie ulo­
tek, które rozesłał... samolot 
Udało się to zrobić, nawet z 
brawurą (beczki i korkociąg’ 
nad miastem), dzięki uprzej­
mości dowódcy jednostk* 
wojsk lotniczych. Brawo „lu- 

। dzie nieba”.
Z. Z.

pne przy likwido­
waniu „nieszczęsne­
go" zakrętu u zbie­
gu ulic Alfreda 
l.ampc I Wojska 
Polskiego.

SAD NSJWYZSZY 
I i 115 L!Ł " ' KOK

SKAZUJĄCY 
CZESŁAWA

SZUBKIEWICZA

Obrońca Czesława 
Szm kle wieża — ad. 
wokat M?ciołek po- 
tnformował nas o 
i chyleniu przez Sad 
Najwyższy — wyro­
ku skazującego Cze­
sławy Szurkiewirza.

Czesław Szurkie. 
wleź, posądzony o 
zabójstwo Jadw1?! 
Stańczak kilka mie­
sięcy temu zo=ta> 
«każanv przez Sad 
Wolewódzkl w Ko­
szalinie na dożywot­
nie wlezienie.

Uchylenie wyro­
ku nastąpiło na sku 
tek rewizji wniesio­
nej przez obrońcę.

ZPM WYKONAŁO 
PLAN

Zjednoczenie Prze­
mysłu Mlecrarskie- 
pp \v Koszalinie me! 
duje o wykonaniu 
planu skupu mleka 
za grudzień ub. ro­
ku -w 102 proc.

I.YŻWY —
OBIEKTEM

ZAINTERESOWAĆ

Łyżwv budzą obec 
nie wśród dzieciar­
ni koszalińskiej, a 
z w t as zez 3 chłopców. 
największe zaintere­
sowanie.

W xw;rvku z fvm 
odwiedziliśmy skleo 
soortowv przy ulicy 
Harcerskiej.

— Czy zaopatrze­
nie sklunu w łyżwy 
jest dostateczne? 
pytamy kierownika 
sklepu, Odoowied-’ 
iest twierdząca, w 
tych dniach jeszeze 
sDOdziewany jest

dalszy transport 
sprzętu soortowego.

Największym po­
wodzeniem juk do. 
tycnczas. cieszą siu 
P.żwy „Junak" w 
cenie około 39 zł o- 
raz łyżwy imoorto- 
v r ne z C z ec ho «ło- 
wacjł — „Elon!" i 
„Mentor".

OBY NIE RKQN- 
CZYŁO SIE

NA SŁOWACH

Kierownictwo Miej 
skiego Zarzadu Go­
spodarki Komunal­
nej zapewniło nas. 
że już z początkiem 
siycznia rozpoczna 
się prace przv odna­
wianiu tabliczek z 
nazwami uRc. Pla­
nowane jest rów­
nież wprowadzenie

tacyInych pł-zy bra­
mach posesji.

Jednocześnie d^- 
windujemy sie- że 
mała być przepro­
wadzone prace wr,t.ę.

Jeszcze o rozmównicach 
telefonicznych

W związku z notatką za­
mieszczoną w „Dobie", po­
stulującą zainstalowanie w 
mieście rozmównic publlcz 
rych. odwiedziły nas dwie o- 
soby.

Odwiedził redakcję pracow­
nik stać |1 meteorologiczne I 
przy ul. Morskiej. Telć-fon w 
tej instytucji, lo jeden i. nie­
licznych w okolicy ul. Mor­
skiej. N|c wiec dziwnego, '/.o 
w pilnsch wypadkach (! nie 
tjlko) korzystają z niego oko­
liczni mieszkańcy. Rzecz ja 
s ia. że te czyste wizyty prze­
szkadzają w pracy. Wniosek 
z tego wypływa prosty: przy 
końcu ul. Morskiej potrzebny 
jest automat telefoniczny.

Okazuje się Jednak, że ten 
prosty wniosek wcale nie iest 
bynajmniej prosty do realiza 
ęjl. Wyjaśnił nam to drugi 
gość — pracownik poczty, 
odpowiedzialny za rozmówni­
ce publiczne w naszym mie­
ście. Dowiedzieliśmy się. że 
w zainstalowanych Już auto 
matach telefonicznych syste- 
mątycznle rozbijane są skar­
bonki. do których wrzuca się 
monety. Na dowód okazał je­
dną, rozbitą w tym właśnie 
dniu. Jest to przeważnie 
„dzieło" kilkunastoletnich 
wyrostków. Jeden z nich zo­
stał przychwycony na gorą­
cym uczynku 1 obecnie spra-

Tple na temat mody kobiecej 
O modzie męskiej (rewelacją 
— kamizelki) w najbliższym 
czasie.

K U”.

Uwaga członkowie 
Kluku Filmowego

Kolejna projekcja filmowa d!a 
członków Dyskusyjnego KIudi 
Filmowego odbędzie się dziś. ti. 
3 bin. o godz. 20-tcJ w sali kina 
WDK.

Rada Klubu zawiadamia, że 
dziś o godz. 16 wydawane będą 
w holu wnk karnety dla człon­
ków Klubu oraz tfwaś będą za­
pisy nowych członków.

Błyskawiczna ankieta

Czy jesteś za 
urządzeniem ślizgawki 
na placu przed WRN

Miejski Komitet Kultury Fi­
zycznej wysunął p-opozyc/ę u- 
zydzenia ślizgawk. nu placu, 

na którym' sto- Pomnik Wdzięcz 
noicl (przed Prez TRN). Xa u- 
rządzeniem tum Ślizgawki p-ze- 
mawiają następujące względy: 
bc.'dzo równy teren ogrun .czony 
naturalnymi ..bandami" (kia- 
wężniki). dogodne położenie — 
ą.' centrum m a.sta. ślizgawkę 
meżna urządzić minimalnym ko 
s-tem Warto jeszcze dodać, ż' 
przez imządzenie ślizgawki nie 
ecerpi ruch Pieszy, gdyż obok 
przecież są ic eżki

Architekt miejski zaakcepto­
wał projekt MKKF Oświadczył 
nu. że te wypadku gdy mieSS 
końcu opowiedzą się ,.za" śhz 
gewkę będzie można zrobić W 
ciągu iednej nocy.

Poddajdc l ii mojekt pod o- 
cenę mieszkańców opowiada­
my się jednocześnie ..za" Je­
steśmy zdania że młodzieży 
trzeba zam-wnić rozrywkę. Le­
piej też że będzie ona ślizga 
la sm na sneciolnie urządzo­
ne! ślizgawce niż po stawie

Wypowiedzi na ten temat aro 
.simy przytulać na adres -edyk 
cji jak nalsziibcle/

I kanarki wałczq
o palmę pierwszeństwa

2 bm w godzinach wieczor­
nych zakończy! sio w Opolu nie 
zwykły konkurs śpiewaczy, po 
łączony z pokazem zwycięzców 
i zwyciężonych Ze względu na 
to, że uczestnicy tego rodzaju 
konkursów nv|chetnle| popisuj.) 
sie przy pu<le| widowni — ry 
walizacia odbyta sty przy 
drzwiach zamkniętych, jedynie 
w obecności kilkuosobowej ko 
misji (PA-PJ

Czy sprawdziłeś 
już listę 
wyborczą?

v.a znajduje się w prokura­
turze.

Wypadki takie nie zdarzn- 
ią się w miejscach bardzo 
ruchliwych (dworzec kolejo­
wy, hall kina „Nowa Huta"). 
Wniosek więc z. tego taki, 

I że automaty należy Instalo- 
I v, ać tam, gdzie przez całą 
| dobę ktoś znajduje się w po- 
i Niżu (np. w pobliżu portier- 
i m zakładu pracy). Dobrym 
I rozwiązaniem sprawy byłoby 

też. instalowanie automatów 
' na żetony, tym hardziej, że 
| obecne automaty nie są przy- 
; stosowane do nowych plęćdzie 
sieciogroszówek.

Tak. czy owak, trzeba zna­
leźć jakieś rozwiązanie, bo 
przecież nie można dopuścić, 
by i. powodu kilku wyrost­
ków miasto było iwzbawlone 
automatów telefonicznych.

OGŁOSZENIA

ZAMIENIĘ mieszkanie (2 poi<oj«» 
kuchnia, łn> ienka. gaz, z ogro. 
dem) ul. Zacisze 18. n». 2 na p«- 
dobne bez ogrodu w centrum 
miasta,

G— i

PODZIĘKO W ANIE

Dekarzom Szpitala Garnizonowego w Koszalinie, a zwłasz­
cza dr Stanisławowi LASKOWSKIEMU, ordynatorowi Od­
działu Chorób Wewnętrznych i dr Stanisławowi ZA- 
LEJSKIEMU oraz wszystkim Siostrom i Salowym, a także 
żołnierzom - wspólpacjentom Oddziału' Internistycznego — 
dziękujemy z całego serca za nadzwyczajną opiekę, troskę, 
staranie i zrozumienie podczas bardzo ciężkiej, śmiertelnej 
choroby S. p. STANISŁAWA KOWNACKIEGO.

Żona, córka, synowie i siostrzeniec

W dniu wczorajszym dokonaliśmy błyskawicznego rai­
du po lokalach wyborczych Koszalina.

Raid ten odbywał się podczas normalnych godzin urzę­
dowania obwodowych komisji wyborczych, w którym to 
czasie mieszkańcom powinno się udostępnić spisy wybor­
ców Wynik raidu nie jest pocieszający.

Z kalendarzyka 
spotkań wyborców 
t. kandydatami 
na posłów

Dzisiaj, tj 3 bm. w śwlettl 
cy byłego Zarządu Woj. 
ZMP o godz 18 odbędzie 
się spotkanie mieszkańców 
obwodu nr le r kandydata 
nó na posłów Z Strzemicc- 
kim i łś Gawrońskim.

* • ♦
W dniu 4 stycznia w 

świetlicy Koszalińskich Za­
kładów Mięsnych przy ul. 
Morskiej o godz. 15.30 spot 
kanie z kandydatem na pos­
ła Andrzejem Beneszem.

• ♦ ♦

W dniu 6 bm. o godz. 16 
w świetlicy WZ PGR przy 
ul. Matejki 12, spotkanie mie 
szkańców nbwodu nr 6 z kall 
dydatami na posłów A. Be­
neszem, Z. Strzemieckim i 
ł. Gawrońskim.
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RECENZJA

O sprawach 
młodego 
pokolenia

„W7 połowie drogi" Lasii- 
ka*) —■ to zbiór „wywia­
dów w terenie': w szkole i 
wśród młodzieży pozaszkol­
ne;, pisanych nie przez za­
wodowego pedagoga, lecz 
przez literata. Ukazują one 
^trapioną twarz małego czło 
wieka — ucznia oskarżone 
go (i słusznie...) o nieuctwo 
i tępotę... Skomplikowaną 
sprawę lokatorów hoteli ro 
botniczych. — często pozba­
wionych światłego i serdecz 
nego kierownictwa wycho­
wawczego. Smutną twarz 
wychowanka domów popraw 
czych.

Przemówi do czytelnika 
troska dutora o to, jak się 
kształtuje życie tych dzieci 
i młodocianych, troska o ich 

* dobro, o ich przyszłość. 
Zjednuje konkretne podjeście 
do spraw: jak młodzi miesz 
kaja, jak się odżywiają w 
zakładach wychowawczych, 
co im się kładzie do głowy 
w szkołach, ile serca otrzy 
mują od wychowawców.

U' toczonej od kilku lat 
na ■ łamach prasy walce o 
podniesienie poziomu naszej 
szkoły, o zmianę programów 
nauczania literatury polskiej 
i jej podręczników — repo' 
taźe Lastika mają rzetelną 
zasługę. Podobnie jak jego 
ostrzeżenia i wskazywanie 
słabych punktów naszego 
wychowania pozaszkolnego 
— w rodzinie, w zakładach 
specjalnych, w Domach Dzie 
cka oraz braków w wycho 
wanta młodzieży pracujące:.

Autor pisał o tych rze­
czach gorąco, jak o sprawie 
własnej. Jego zainteresowa­
nie problemem sprawia, że 
i czytelnika wciąga nieodpar 
cle tektura o wychowankach 
domu poprawczego („Gdu 
dom i szkoła nie oddziały 
wują wychowawczo", „O 
przestępczości wśród mło­
dzieży'') lub o wzruszającej 
wizycie u pedagoga z powo 
łania w jego ..Ognisku" o- 
pieki nad -dziećmi ulicy (,.O 
wdzięcznej pracy wychowaw 
czci i... finansach").

W artykułach walczących 
ze skostniałymi metodami 
nauczania w szkole, z cias­
nym horyzontem programu 
i podręczników z niedaw­
nych lat — napotykamy nie 
specjalistyczne rozważania 
dydaktyka, lecz troskę ojca 
o żywy rozwój umysłową 
własnych dzieci (..Refleksje 
pomaturalne" i artykuł o 
kształceniu nauczycieli „Kto 
zawinił?" oraz godna uwagi 
ocena najnowszego podręcz 
nika historii literatury „Na 
reszcie podręcznik").

Wprawdzie reportaże te. 
powstałe w ciągu trzech 
lat, nie przynoszą już dziś 
rewelacji, to jednak zawiera 
ją rzetelny obraz zagadnień 
wychowawczych w Polsce. 
To sprawy interesujące dla 
wielu z nas, bo przecież mu­
si zaciekawić jak formuje 
się nowe pokolenie narodu. 
Przy tym — jak słusznie 
stwierdza autor w tytule 
swojej książki — jesteśrnu 
dopiero w połowie drogi na 
prawy nasżej pracy kultural 
nej. nie zawadzi więc przy­
pomnienie o sprawach, któ 
re właśnie „są na warszta 
cie".

JANINA PRĘG ER
*) Salomon Łastik. „U? 

połowie drogi". Warszawa 
1956. „Książka i Wiedza". 
Str. 329 i 3 nlb.

„Kawały” z bombą
Ostatni dzień tarę to roku0 

Upłynął w stanach Zjednoczo­
nych pod znakiem „szaleństw z 
bombami4*.

Rozeszła się pogłoska, że na 
lotnisku w Kansas city w samo­
locie- który miał odlecieć do 
Denrer, jest bomba. Natychmiast 
zrewidowano wszystkie samolo­
ty. Bomby nigdzie nie było.

Poszukiwania bomb od ifi lat 
należą do jednych z zajęć po­
licji nowojorskiej. Od tego bo­
wiem czasu grasuje po miaście 
jakiś tajemniczy osobnik, który 
podkłada bomby w tóżnych czę­
ściach miasta.

• Ostatnio w jednej z budek 
telefonicznych ujęto podejrzanego 
osobnika, przy którym znalezio­
no spis kilku tysięcy numerów 
telefonów osób prywatnych oraz 
urzędów. Aresztowanego oddano 
do szpitala na badania psychia­
tryczne. Czy on jest owym spe­
cjalistą od kawałów z bombami, 
jo Jeszcze niewiadoma

O chińskim modelu socjalizmu (III)

Z rodzimej tradycji
Podróżując po Chinach, szu­

kałam odpowiedzi na mnóstwo 
pytań, które nurtują każdego, 
kto „z grubsza" tylko zna sy­
tuację w tamtejszym rolni­
ctwie. 92 proc, gospodarstw 
w spółdzielniach — a mecha­
nizacja w powijakach? Jakie 
to są spółdzielnie? Zawrotnie 
szybkie tempo uspółdzielcza- 
nia — jakimi metodami? Czy 
rzeczywiście dobrowolnie? 
Skąd w warunkach tak pry­
mitywnej gospodarki stały 
wzrost plonów? I inne spra- 

| wy tak sprzeczne z teorią, któ 
| rą głosiliśmy od lat: nie za- 
i ostrzająca się, a przeciwnie — 
i słabnącą na wsi walka klaso­

wa.
Wiodłam rozmowy z działa­

czami partyjnymi — od gmi- 
' ny aż do Komitetu Centralne- 
| go KPCh. Z działaczami ko- 
; mitetów ludowych, z agrono- 
| mami, z pionierami mechani- 
j zacji. Z grubych notesów pró 

buję wybrać kolejno to wszyst 
ko. co składa się na swoisty 
— jedyny dziś chyba w świe­
cie — model chińskiego rolni­
ctwa.

Przede wszystkim chcę 
stwierdzić fakt, który, wyda- 
je mi się, daje odpowiedź na 
szereg zasadniczych pytań: 
kolektywizacja w Chinach do­
konała się nie jakimś gwał- 
townym skokiem. Nie spadła 
na wieś jako coś obcego, jako 
zło konieczne. Od wielu lat 
w warunkach ogromnej nędzy 
panującej na wsi, feudalnego 
ucisku — chłopi pomagali so­
bie wzajemnie, wspólnie użyt­
kowali narzędzia czy bawoły, 
próbowali wspólnie walczyć 
przeciwko klęskom. Spółdziel 
czość wyrastała stopniowo, po 
woli, z rdzennie chińskich tra 
dycji, z chłopskich zwycza­
jów.

Spółdzielczość, w różnych 
jej formach, kładła się stop­
niowo pomostem między „daw­
nymi a nowymi laty". Przygo 
towała grunt pod jej rozwój 
reforma rolna. Trzy lata trwa! 
w Chinach proces wywłasz­
czania obszarników i przejmo­
wania ziemi przez chłopów. 
Członek KC, tow. Liu Cien- 
sun, z którym szereg godzin 
rozmawiałam na tematy rol­
nictwa, podkreślał mocno zna 
czenie tego okresu. Chodziło 
o to. żeby chłopi wyzwolili się 
sami, sami przeprowadzili re­
formę. Żeby otrząsnęli się ze

Co słychać w Niemczech zach.
RĘKA RĘKĘ MYJE

Coraz częściej mówi sic w 
Bonn o tvm. że wysocy urzędni- I 
<y administracji hońsklej zajmu- 
ją poważne stanowiska w prze- | 
myślę. Sąd Najwyższy poddał i 
o?trej krytyce tego rodzaju prak­
tyki. Okazało się bowiem, że 15 
wysokich urzędników końskiego 
ministerstwa finansów (podatki!) 
zajmuje stanowiska w 68 radach । 
nadzorczych koncernów zaehod- 
nlo-niemieckich. podobnie rzecz ' 
wygląda i z urzędnikami z boń- I 
skiego ministerstwa gospodarki.

। Idąc za przykładem Bonn, tak­
że i urzędnicy rządów krajowych 
stosują podobne praktyki. Tylko, | 

i że biorą w nich udział 1 mini- ; 
i strowie. 25 ministrów krajowych 
zajmuje 112 wysokich stanowisk

I w przemyśle.
Nic też dziwnego, że przemy- | 

słowcy zachodnlo-nlemiercy mo- < 
fa nawet w trudnych dla siebie I 
chwilach mówić: „Spokojna gło­
wa, nasz przedstawiciel już nas | 
obroni".

HITLEROWSKIE PODRĘCZNIKI 
W BAWARSKICH SZKOŁACH

1 Monachijski tygodnik „Dle 
! Kultur0 alarmuje, i? w szkołach I
Średnich w Bawarii uczniowie o- 

I trzymają do ryk hitlerowską lite­
raturę. Z i « marek i 10 fenigów 
kupują niebieską książeczko zaty­
tułowaną ..Historia niemieckiej 

; literatury*4 (drugie wydanie! i do­
wiadują się, że: ..Heine był na- 

, rodowości żydowskiej, lekceważył 
święte uczucia i dla zagranicy 

i (a nie dla kraju — przyp. red.) 
1 oznacza on jeszcze tyle samo, co
Goethe. Schiller**, fle Heine jest 

j wart (Ha kraju, wynika chyba 
z tego, że nie zamieszczono ani 
jednego jego wiersza.

Natomiast zostali szeroko u- ■ 
u zbędnie ni pisarze z okresu „Ty­
siącletnie! Rzeszy**. Taki np. je­
szcze dzisiaj działający Hans 
Grimm otrzymał tą swoja hitle­
rowską książkę „Naród bez, prze* 
strzenl** <„Volk ohne Raum“) ta­
ka ocenę: „Waga 1 treść tego 
dzieła przewyższają nawet za­
strzeżenia co do jego polityczne- 
ro wydźwięku4*. Do literatury 
niemieckiej zostały też zaliczone 
wojenne wspomnienia hitlerow­
skich generałów, w których auto­
rzy „opisują nie tylko nierówna 
walkę przeciwko niesłychanej 
przewadze. ale i przedstawiają

starych przesądów, zrozumieli 
politykę partii.

Przysłowie chińskie powia­
da: „Daleka woda nie ugasi 
bliskiego pożaru". Kiedy na 
wsi działy się rzeczy decydu­
jące dla jej przyszłości, najlep 
sze kadry partyjne żyły wtedy 
w gromadach, mieszkając ra­
zem z chłopami, razetn z ni­
mi pracując. Stosowano zasa­
dę: „Do każdych drzwi inny

klucz" — do każdego chłopa 
trzeba podejść indywidualnie. 
Partja zaszczepiała chłopom 
swoje myśli, swoją mądrość, 
swoje nowe spojrzenie na 
świat. Pozyskiwała zaufanie, 
a takiego zaufania wśród mi­
lionowych mas nie ma chyba 
żadna inna partia na świecie.

Reforma rolna nie stała się 
celem samym w sobie. Tak, 
jak zapowiadała „Kuncętau" 
(partia komunistyczna), spra­
wiedliwości stało się zadość, 
ale nie zlikwidowano biedy, 
W Chinach na jednego czło­
wieka przypada przeciętnie 
1 mu ziemi, a 1 mu — to 

1 ją część hektara. Ziemi 
mało, a mnóstwo rąk do pra­
cy: niesposób uniknąć i nowej 
walki o ziemię, i nowego po­
działu. Wobec żywiołowych 
klęsk, bezsilny jest człowiek, 
gdy musi sam bronić swoich 
pól. Toteż znane dawniej gru 
py wzajemnej pomocy two­
rzyły się we wszystkich gro­
madach.

Nie było w Chinach przeska 
kiwania etapów. Z kilku grup 
wzajemnej pomocy powstawa­
ła spółdzielnia półsocjalistycz-

wąlkę duchową żołnierzy, speł­
niających swój obowiązek aż do 
gorzkiego końca".

(mt)

W pobliżu czekał samochód milicyjny. 
Po kilkunastu minutach byli na Komen­
dzie. Przesłuchiwania odbywały się poje­
dynczo. Najpierw zeznawał niski mężczy­
zna. Protokołował porucznik Grunwald.

— Poproszę o dowód osobisty — powie­
dział kapitan Cypryn.

Mężczyzna się irytował: — Może by 
najpierw panowie zechcieli mnie poinfor­
mować, dlaczego zostałem tutaj przywie­
ziony. Jest chyba jeszcze w Polsce Ludo­
wej wolność osobista obywateli.

— Oczywiście, ale milicja ma prawo 
zatrzymać każdego w uzasadnionych wy­
padkach na czterdzieści osiem godzin. Są­
dzę, że to wyjaśnienie panu wystarczy, 
leraz proszę o dowód.

Mężczyzna podał' kapitanowi dowód 
osobisty.

— Więc pan się nazywa Kazimierz Bru- 
mcl, tak?

— Tak tam napisano.
Kapitan Cypryn spojrzał ostro: — Nie­

potrzebnie się pan oburza. Jeśli pan ma 
czyste sumienie, nie powinien pan mieć 
nic przeciwko temu, byśmy panu zadali 
kilka pytań.

Mężczyzna milczał.
— Adres?
— Chełmońskiego 589 mieszkania 19.
— Od kiedy się pan przeniósł z Ostro­

wa do Poznania?
— Kilka tygodni temu.
— Po co?
— Jeszcze nie ma w Polsce Ludowej

takiego prawa, które by zabraniało czło­
wiekowi przenosić się z jednego miasta 
do drugiego.

— Pan jest jednak niepotrzebnie agre­
sywny. Dlaczego się pan przeniósł do Po­
znania?

— Tam nie miałem już nikogo z rodzi­
ny, tu znalazłem robotę, więc przyjecha­
łem.

— O, widzi pan, odpowiada pan po 
ludzku. Czy nie można tak było od ra­
zu? Gdzi^ pan pracuje?

— U Wożniaka na Garbarach.
— Co to jest za zakład?
— Zegarmistrzowski.
— Do kogo pan dzwonił z „Syreny"?
— To moja prywatna sprawa.
— Odmawia pan odpowiedzi?
— Tak.
— Trudno, wolno panu. Czy pan zna 

niejakiego Janusza Nowaka?
Brumel milczał. Potem: — Tak.
— Co pana z nim wiąże?
—Nic. Naprawiałem mu kiedyś zega­

rek.
— I nic więcej?
— Nic więcej.
— Czy Nowak zwracał się kiedy do pa­

na z propozycją pośredniczenia w handlu 
przedmiotami jubilerskimi?
- Nie.
— No, niech się pan jednak dobrze za­

stanowi.
— Pierwsze słyszę, że się tym zajmo­

wał.

na, zwana tutaj prymitywną. 
I potem kilka takich spółdziel 
ni łączyło się w „prawdziwą" 
— typu socjalistycznego. Czy 
były fakty łamania dobrowol­
ności? W niektórych okoli­
cach miejscowi działacze pró­
bowali przyspieszyć mechanicz 
nie ten proces. Ale faktów 
tych było niewiele i nie są 
one absolutnie typowe dla 
spółdzielczości chińskiej.

Niektórzy działacze i czytel­
nicy u nas w kraju pytają 
jak w warunkach ogromnego 
zacofania wsi chińskiej, wobec 
braku maszyn możliwa jest 
tak szeroka i szybka kolekty­
wizacja. Kłóci się to wszak 
z utartym pojęciem, że kolek­
tywizacja musi się dokonywać 
„na bazie" mechanizacji i tech 
nicznego postępu produkcji. 
Ta formułka zupełnie nie pa­
sowała do wsi chińskiej i wy­
wołała swego czasu wiele nie­
porozumień wśród aktywistów 
chińskich.

„Ruch chłopów przeszedł po 
nad nami" — mówiło mi wie­
lu towarzyszy w prowincjonal 
nych i powiatowych komite­
tach partii. Dopiero znany re­
ferat Mao Tse-tunga o dro­
gach rozwoju rolnictwa chiń­
skiego, położył kres niejasno­
ściom. Wieś chińska — powie 
dział wówczas tow. Mao — 
musi rozwijać się swoimi wła­
snymi, wychodzącymi z wła­
snych tradycji 1 własnych po­
trzeb drogami. Mogą powsta­
wać i rozwijać się spółdziel­
nie, w których długo jeszcze 
traktorem będzie bawół (bo 
i nie skonstruowano jeszcze 
maszyn dla uprawy pól ryżo­
wych), gdzie walka o nową 
technikę polega na zastąpie­
niu drewnianej sochy przez 
pług żelazny.

H. SAMSONOWSKA

Pod koszem...

»Ostatki« w klasie A
kobiet

Inowacje w „Totku"
Totalizator sportowy bar- 

dzo się przydał polskiemu 
sportowi. Wpływy z niego, jak 

wiadomo, postanowiono przekazać 
na budownictwo sportowe. Zacie­
kawieni, jakim bilansem zamyka 
rok Totalizator Sportowy, zwró­
ciliśmy się z tym pytaniem do 
jego dyrektora — H. Bucholca.

— Przez 10 miesięcy swego Ist­
nienia — powiedział dyr. H. 
Buchcie — Totalizator Sportowy 
przyniósł ponad 45 milionów do. 
chodu, choć zaplanowano 30 min. 
Te dodatkowe 15 min złotych — 
to prezent dla sportu od „Tot­
ka".

Jak pieniądze te zostaną wyko­
rzystane, dyr. Bucholc nie mógł 
nas poinformować, gdyż podzia­
łem ich zajmuje się wyłącznie 
GKKF.

Korzystając z okazji rozmowy 
z dyrektorem pierwszego w kraju 
Totalizatora Sportowego, pytamy, 
jakie innowacje organizacyjne 
zajdą w „Totku" w nowym roku; 
okazuje się, że będzie ich wiele.

Przede wszystkim w 1957 roku 
wprowadzone będą oczekiwane od 
dawna kolektury, które nazywać 
sit będą „Punktami Toto", W 
całym kraju powstanie ok. 3000 
takich punktów. Uruchomienie 
„Punktów Toto" pozwoli na zmia 
nę techniki zawierania zakładów. 
Dzięki wprowadzeniu tzw. ban­
deroli — kolorowych naklejek 
na kupony —wyeliminowane zo­
staną znaczki, stosowane dotych­
czas. Uprości to manipulację. 
Właściciel kuponu, po oddaniu go 
w punkcie, wpłaci należna sumę 
za banderolę, którą odpowiedni 
pracownik „Totka" naklei na 
wszystkie trzy odcinki kuponu. 
Otrzyma on odcinek „C“ z trze­
cim odcinkiem banderoli, który 
będzie formą pokwitowania.

W ZWIĄZKU z tym wprowa­
dzonych zostanie wiele no­

wych form zakładów, np. syste­
mowe. polegające na tym, że 
aby zawrzeć kilkadziesiąt, czy 
kilkaset zakładów, nie będzie 
trzeba wypełniać wielu kuponów, 
lecz jeden specjalny. W tej spra­
wie wydany zostanie zresztą 
szczegółowy Informator.

Nasz. Totalizator Sportowy u- 
trzĘmuje kontakty ze wszystkimi 
tego typu placówkami w Euro­
pie, a w najbliższym czasie ma 
przystąpić do Międzynarodowego 
Związku Totalizatorów Sporto­
wych .

NAJWYŻSZA WYGRANA na 1e. 
den zakład w dalszym ciągu bę- 
dale ograniczona do 100 tys. zł. 
Takie ograniczenia są również w 
innych totalizatorach. Wprowa­
dzają Je nawet totalizatory pry­
watne. W Anglii np. można wy. 
grać najwyżej 75 tys. funtów, bez 
względu na ilość bezbłędnych ku­
ponów. U nas takich ograniczeń 
nie ma. Maksymalna kwota — 
100 tys. zł wypłacana jest za- 
każdy bezbłędny kupon.

Jeszcze jedna innowacja: wy­
grane trzech stopni wprowadza 
się już na stałe.

Zryw, a z grupy II — LZS 
Drawsko. Tym niemniej, spot­
kania mistrzo­
wskie, które 
zostaną roze­
grane w naj­
bliższą niedzie 
lę, zapowiada­
ją się interesu 
jąco. Koło­
brzeska Barka 
gości u siebie 
białogardzką

Spartę, Sparta
Wałcz — miastecki Start, • 
człuchowski Piast — zespół 
LZS z Drawska. Jak wiadomo, 
do finału wchodzą po dwie 
drużyny z każdej grupy. Nie­
dzielne spotkania rozstrzygną 
ostatecznie kto będzie towa­
rzyszył LZS-owi i Zrywowi w 
walkach o tytuł.

Święta wprowadziły niecą 
zamieszania do rozgrywek. 
Zespoły odwoływały się do 
sekcji z prośbą o przesunięcie 
terminów spotkań itp. Jak się 
okazuje, brak już na to cza­
su. Wszystkie spotkania zapla 
nowane na 6 stycznia, muszą 
się odbyć w oznaczonym ter­
minie. Przy okazji warto przy 
pomnieć, że gospodarze opóź­
nili wysyłkę zawiadomień do 
zespołów przyjezdnych. Trze­
ba zawiadomić je jak najwcze 
śniej. aby spotkania doszły 
do skutku.

Niedzielne spotkania sedziu 
ją: w Wałczu — Łażuga i Mo­
niak, w Człuchowie — Strze­
lecki i Osipiuk oraz w Koło­
brzegu — Świniarski i Macio 
szek.

— Czy pan zna Felicję Przaśnik?
Brumel zawahał się: — Tttak.
— Co pana z nią łączy?
— Nic. Zwykła znajomość. Co to 

wszystko ma znaczyć? Czy panowie mnie 
oskarżają o Jakieś przestępstwo?

— Nie oskarżamy o nic. Badamy pewną 
sprawę, a pan nam może pomóc wyjaś­
nić niektóre szczegóły. Nie chce nam pan 
pomóc?

— Ależ bardzo chętnie.
Kapitan Cypryn uśmiechnął sie: — Więc 

powiada pan, że z Nowakiem nic go nie 
łączyło.

— Już powiedziałem, te naprawiłem mu 
kiedyś zegarek, a poza tym wcale go nie 
znam.

— Wie pan co. nie będziemy się bawić 
w ciuciubabkę. Stałem przy panu, kiedy 
w „Syrenie” pan dzwonił.

— Pan stał przy mnie?
— Tak, tuż za pana nleeamL Słyszałem, 

do kogo pan dzwonił. Po cóż wiec usiłuje 
pan nas oszukać? Dzwonił pan do Nowa­
ka. niech pan spróbuje zaprzeczyć.

— No więc dobrze. Dzwoniłem. Cóż 
z tego?

— Nic. Wolno panu dzwonić, do kogo 
się panu żywnie podoba. Ale ta rozmowa 
nas interesuje. Po co pan dzwonił do nie­
go?

— Byłem z nim umówiony w „Syrenie".
— W Jakiej sprawie?
— Obawiam się. że na to pytanie nie 

mogę dać panom żadnej odpowiedzi.
— Kiedy się pan ostatnio widział z No­

wakiem?
— W zeszłym tygodniu we czwartek.
— A w niedzielę nie?
— Ja? Nie, skądże.
— 1 w czwartek umówił' się pan z nim, 

źe spotkacie się dzisiaj wieczorem w „Sy­
renie”, tak?

— Tak. To znaczy nie Ja się umawia­
łem.

(d. c. n.)

Tak jeszcze ciężko pracują ludzie.
(Zdjęcie autora)

Eliminacje grupowe w mi­
strzowskich rozgrywkach kla­
sy A kobiet dobiegają końca. 
Wiadomo już np., że z grupy I 
do finału wchodzi koszaliński

Szachiści Koszalina 
wznawiają 
rozgrywki

Po przerwie świątecznej szachi­
ści Koszalina ubiegający się o 

zdobycie tytu­
łu mistrzowskie­
go na rok 195B 
przystępują do 
rozegrania dal- 
szvch partii.
Następna, dzie­

siątą z kolei ko­
lejka mistrzostw 
rozegrana zosta­
nie już 4 bm. 
(piątek), a nie 
lak podaliśmy w 
numerae wczo­
rajszym — dn.

6 bm. Wszyscy zawodnicy- startu­
jący w mistrzostwach winni sta­
wić się tego dnia (4 stycznia) 
w świetlicy WZSP przy ul. Zwy­
cięstwa 107, gdzie o godz. 17.45 
zostaną wznowione rozrywki.


